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Rzymska czy zydowska
rachuba godzin

w Ewangelii Janowej?
Przyklad egzegetycznego
nieporozumienia

Ewangelia Jana zawiera cztery precyzyjne odniesienia do godzin dnia: J 1,39
(godzina dziesiata); ] 4,6 (godzina szésta); ] 4,52 (godzina siédma) i J 19,14
(godzina szosta). Wsréd niektérych komentatoréw Ewangelii Jana zadomo-
wilo si¢ juz przekonanie o istnieniu w starozytnosci dwéch sposobéw liczenia
godzin dnia: rzymskiego i zydowskiego. W jednej rachubie, zwanej rzymska,
godziny licza si¢ od pdétnocy. W drugiej natomiast, nazywanej zydowska lub
babiloriska, dwanascie godzin nocnych liczonych jest od zachodu Storica do
jego wschodu, a dwanascie godzin dziennych od wschodu Storca do jego
zachodu'. Za stosowaniem przez ewangelist¢ Jana rzymskiej rachuby godzin
opowiada si¢ kilku autoréw, w tym takze komentatoréw czwartej Ewangelii®.

! Jako przyklad niech postuzy jeden z nowych komentarzy: W.E. Cooxk, john. Jesus
Christi is God, The Focus on the Bible Commentary Series, Fearn 2016, s. 36 przyp. 3:
» The Jewish people counted the hours of the day from dawn, while the Romans coun-
ted the hours of the day from midnight on”.

2 Po raz pierwszy propozycja ta pojawita si¢ w 1657 r. odnosnie do godziny széstej
w J 19,14 w: G. HurtcHesoN, An Exposition of the Gospel of Jesus Christ According to
John, London 1657, s. 398. Hipoteza rzymska zyskata wielu zwolennikéw w XVIII
i XIX w. Mysélac o wspétczesnych autorach, nalezatoby wspomnie¢ o nastepujacych:
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Zostala ona takze przyjeta przez niektérych ttumaczy tekstu tejze Ewan-
gelii®. Znakomita wigkszo$¢ komentatoréw Ewangelii Jana i konsekwentnie
ttumaczy tekstu biblijnego — z racji ich ogromnej liczby nie be¢dziemy ich
cytowaé — opowiada si¢ jednak za rachubga zydowska. Przyjecie jednego lub
drugiego sposobu liczenia godzin, w kazdej z czterech Janowych wzmia-
nek o godzinie dnia, ma swoje konsekwencje interpretacyjne; konsekwencje
nieraz na wskro$ banalne, w niektérych jednak przypadkach egzegetycznie
kluczowe. Spéjrzmy na dwa przyktady.

Z pozoru marginalny element narracji to informacja o godzinie dziesiatej
wJ 1,39 (Gpa fv og dexém)*. Jesli dla przykladu ewangelista szedt za rzymskim
zwyczajem wowczas godzina dziesiata oznaczataby dziesiata rano. Jesli jednak miat
na mysli zydowska rachube czasu, godzina dziesigta odnositaby si¢ do popotu-
dniowej godziny szesnastej’. Jesli przyjmiemy pierwsza opcje, ,rzymska’, tekst

B.E Westcorrt, The Gospel according to St John. The Authorized Version with Intro-
duction and Notes, London 1882, s. 282; A.T. RoBertson, Word Pictures in the New
Testament. V. The Fourth Gospel, Nashville 1932; W. HENDRIKSEN, Exposition of the
Gospel According to John, Baker New Testament Commentary, Grand Rapids 1953,
reprint 2002, s. 104-105; N. WALKER, The Reckoning of Hours in the Fourth Gospel,
Novum Testamentum 4 (1960), s. 69-73; R.A. CULPEPPER, Anatomy of the Fourth
Gospel. A Study in Literary Design, Philadelphia 1983, s. 219.

3 Holman Christian Standard Bible (CSBO 2005); New American Standard Bible
(NASB 1977, 1995). SCBO tumaczy J 1,39: ,It was about 10 in the morning”.
W przypisie do tego wersetu czytamy: ,,Various methods of reckoning time were used
in the ancient world. John probably used a different method from the other 3 Go-
spels”. Tekst J 4,6 dumaczony jest nastepujaco: ,,It was about six in the evening”. Kon-
sekwentnie w J 4,52 czytamy ,at seven in the morning” i w J 19,14 it was about six
in the morning”. NASB (1995) w kazdym z czterech Janowych wzmianek o precyzyj-
nych godzinach podaje w przypisie interpretacje sugerujaca rzymska rachube godzin,
np. J 1,39: ,Perhaps 10 a.m. (Roman time)”.

4 Dla niektérych autoréw, zdanie dpa fiv dg &k, jest jedynie narracyjna pauza czy
tez markerem konczacym kolejna jednostke narracyjna. Zob. E. HAENCHEN, John 1.
A Commentary on the Gospel of John, Chapters 1-6, Hermeneia — A Critical and Hi-
storical Commentary on the Bible, Philadelphia, PA 1984, s. 159; X. LEon-Durour,
Lecture de [vangile selon Jean. V. Lheure de la glorification (chapitres 18-21), Paris
1996, s. 190; J. Frey, Die johanneische Eschatologie. Band II. Das jobanneische Zeitver-
stindnis, Wissenschaftliche Untersuchungen zum Neuen Testament 110, Tiibingen
1998, s. 190-191.

> William Hendriksen méwi nawet o teoretycznej mozliwosci widzenia w Janowej
godzinie dziesiatej nocnej godziny 22:00. Propozycja ta jest pozbawiona podstaw, gdyz
nieznany jest starozytny system liczenia godzin dnia (i nocy) od godziny potudniowej.
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wydaje si¢ bardziej logiczny, gdyz méwi o pozostaniu dwéch uczniéw Jana
Chrzciciela ,tego dnia” (v fuépav €keivny) z Jezusem (J 1,39). W domysle
uczniowie pozostali z Jezusem przez caly dzieri, od rana (10:00) do wieczora.
Tego tez dnia Andrzej ma czas, aby przyprowadzi¢ Piotra do Jezusa (] 1,40-42).
Jesli przyjmiemy druga opcje, ,zydowska’, wowczas dwaj uczniowie pozostali
z Jezusem tylko dwie godziny (od 16:00 do zachodu Storca o ok. 18:00). Nie
mozna wykluczy¢ jednak, ze pozostali z Nim przez caly wieczér, a nawet noc.
Przyjmujac taka rachub¢ godzin trudno jednak zrozumie¢ wzmianke o pozo-
staniu z Jezusem ,tego dnia’ i czas przyprowadzenia Piotra do Jezusa.

Z punktu widzenia badari nad relacjq Ewangelii Jana do ewangelii synop-
tycznych kluczowe znaczenie ma informacja o godzinie széstej w J 19,14 (dpa
nv oG &xtn). Wedlug relacji Jana o tej godzinie Jezus zostal skazany na $mieré.
Jednak wedtug relacji Marka, Jezus zostal ukrzyzowany znacznie wezesniej, bo
o godzinie trzeciej (v 8¢ dpa tpitn kai dotavpocav avtov — J 15,25). Pro-
blem tej niezgodno$ci wykreowat cata game hipotez. Wsréd nich prominentne
miejsce zajmuje hipoteza o istnieniu w starozytnosci dwéch sposobéw liczenia
godzin. W jej $wietle Jan stosowatby sposéb rzymski i méwiac o godzinie szé-
stej miatby na mysli poranek, a zatem wspétczesng godzing szdstg rano. Syn-
optycy natomiast mieliby stosowaé system zydowski i wspdlczesny czytelnik
winien w Markowej godzinie trzeciej widzie¢ wspélczesng godzing dziewiata
rano. Przyjmujac zatem powyzsza hipotezg o dwéch systemach liczenia godzin,
dokonujemy pozadanej harmonizacji relacji Markowej i Janowej: od momentu
skazania (o 6:00 rano) do ukrzyzowania (0 9:00 rano) otrzymujemy wystar-
czajacy ilo§¢ czasu dla umiejscowienia w niej wydarzeri zwigzanych z proce-
sem Jezusa i droga krzyzowa. Powyiszy przyklad pokazuje zatem dobitnie,
iz z pozoru akademickie pytanie o rodzaj rachuby godzin dnia zastosowanej
w Ewangelii Jana ma daleko idace konsekwencje egzegetyczne.

Ponizej przedstawimy argumenty przemawiajace zaréwno za przyjeciem
tezy o uzyciu przez czwartego ewangelist¢ rzymskiej rachuby godzin, jak
i argumenty ja podwazajace oraz wskazujace na stosowanie przez Jana zydow-
skiego sposobu liczenia godzin. Dla ufatwienia czytelnikowi $ledzenia naszego
wywodu méwi¢ bedziemy o ,hipotezie rzymskiej” i ,hipotezie zydowskiej”,
cho¢ jak si¢ okaze ten ostatni sposdb liczenia godzin dnia nie byl w starozyt-
nosci ograniczony jedynie do $wiata zydowskiego. Niniejsze studium sktada

W. HENDRIKSEN, Exposition of the Gospel According to John, s. 104: ,the expression ‘the
tenth hour’ can mean 4 PM. or 10 A.M. or even 10 PM. However, the context makes
it quite impossible to think of 10 PM.”.
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si¢ z trzech czgdci. Wpierw nastapi prezentacja i ocena argumentéw wysuwa-
nych za istnieniem w starozytnosci zaréwno rzymskiej (1), jak i zydowskiej
(2) rachuby czasu. Nastgpnie przedstawiona zostanie aplikacja obu hipotez do
czterech Janowych wzmianek o godzinach dnia (3).

Niniejsza praca dedykowana jest ks. prof. dr. hab. Henrykowi Witczy-
kowi w dowdd wdzigeznosei oraz uznania za jego niestrudzona pracg na rzecz
poznania i umitowania Bozego Stowa. Rozmach tej pracy, w tym imponujaca
ilo§¢ podejmowanych inicjatyw i publikacji, sugeruje, iz codzienny czas pracy
Ksigdza Profesora trwa duzej niz dwunastogodzinny dzieri rzymski i zydowski,
rozpoczynajac si¢ jeszcze przed §witem, a konczac dtugo po zmierzchu.

Argumenty za istnieniem
rzymskiej rachuby godzin

Zwolennicy hipotezy rzymskiej odwoluja si¢ niejednokrotnie do tekstu Pli-
niusza Starszego (23-79 po Chr.), ktéry w swej Historii Naturalnej (Plin.
Nat. 2,79,188) stwierdza, ze Babiloficzycy licza godziny pomigdzy dwoma
wschodami Storica, Atefczycy — miedzy dwoma zachodami Storica®, miesz-
karicy Umbrii — od potudnia do potudnia, zwyczajni ludzie na calym $wiecie —
od brzasku do zachodu Stofica, rzymscy kaptani i wladze odpowiedzialne za
ustalenie oficjalnych dni (dies civilis), w tym Egipcjanie i Hipparchos z Nikei
(grecki matematyk, geograf i astronom zyjacy w II w. przed Chr.) licza godziny
dnia od pétnocy do péinocy. Tekst oryginalny Pliniusza opisujacy powyzsza
sytuacj¢ brzmi nastgpujaco:

Ipsum diem alii aliter observavere, Babyloni inter duos solis exortus,
Athenienses inter duos occasus, Umbri a meridie ad meridiem, vulgus
omne a luce ad tenebras, sacerdotes Romani et qui diem diffiniere ci-
vilem, item Aegypti et Hipparchus, a media nocte in mediam’.

6 Précz Ateficzykéw i Zydéw system liczenia dnia od zachodu Storica stosowali
w starozytno$ci takze nomadzi z Libii (Stobajos, Anthologium: Stob. 4,2,25,74-75:
Oi Nopddep ndv APpowv od naip fHuématp AL naip veéiv odmdv ambuodl nov ondvov),
Galowie (Gajusz Juliusz Cezar, O wojnie galijskiej: Caes. Gal. V1) oraz Germanowie
(Tacyt, Germania). Za: . Maupk (red.), De Die Natale by Censorinus, New York
1900, s. 37 przyp. 106.

7 PLINY, Natural History, t. I: Books 1-2, red. i ttum. H. Rackuam, The Loeb Clas-
sical Library 330, Cambridge 1938, s. 318, 320.
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Powyzszy tekst Pliniusza Starszego nie sugeruje jednak liczenia godzin dnia
od pétnocy, ale wskazuje na poczatek rachuby dni. Co wiecej, tekst ten wprost
stwierdza, iz ,zwyczajni ludzie wszedzie” (vulgus omne) licza dni od $witu do
zmroku (a2 luce ad tenebras)®.

Plutarch z Cheronei (ok. 46-119 po Chr.) w dziele Quaestiones Romanae,
na poczatku kwestii 84, stawia pytanie: S0t i TV Tig NUéEPaAG ApyTV €k péong
voktog AapPavovot; (,Dlaczego oni [Rzymianie] licza poczatek dnia od srodka
nocy?”). W pytaniu tym, jak i w odpowiedzi Plutarcha nie stawia si¢ jednak
problemu poczatku liczenia godzin dnia. Plutarch, odpowiadajac, stwierdza
zreszta, ze w powszechnym przekonaniu wigkszosci ludzi dzien rozpoczyna si¢
pojawieniem si¢ pierwszego promienia Storica nad linig widnokregu. Zniknie-
cie za$ ostatniego promienia wyznacza poczatek nocy’.

Autorem tekstu starozytnego, ktéry przytacza si¢ na poparcie istnienia
rzymskiej rachuby liczenia godzin dnia, jest zyjacy ok. 125-180 po Chr. eru-
dyta i pisarz rzymski Gelliusz (Aulus Gellius). W dziele Noctes Atticae (Gell.
NA 3,2), autor ten przytacza dzieto Rerum humanarum, ktérego autorem jest
zyjacy dwa wieki wezesniej (116-27 przed Chr.) Marek Terencjusz Warron
i ktéry w traktacie De Diebus (13,2) réwniez opowiada si¢ za liczeniem dnia
(doby) od pétnocy do pétnocy. Obaj autorzy, Marek Warron i Aulus Gel-
lius, rozpatruja problem ustalenia dnia urodzin osoby, ktéra przyszta na $wiat
w godzinach nocnych'’. Liczenie trwania dnia od wschodu Storica do zachodu
w takiej sytuacji bylo bezuzyteczne. Marcus Varro i za nim Aulus Gellius
stwierdzaja zatem, iz osoba urodzona po péinocy urodzita si¢ w dniu, keéry
zaczynat si¢ wschodem Storica nastgpujacym po tej nocy. Osoba za$ urodzona

8 EE Bruce, The Gospel of John. Introduction, Expoistion and Notes, Grand Rapids
1983, s. 66 przyp. 56; D.A. Carson, The Gospel According to John, The Pillar New
Testament Commentary, Grand Rapids — Cambridge 1990, s. 157.

9 Tekst grecki tej wypowiedzi brzmi jak nastepuje: dg pév yép ot moikoi tfj aicOnoet
Sropilovety NUEPOS LEV apynV TV TPOTV Avacyesty Tod HAlov, VUKTOG 8¢ TNV TelevTaioV
amdxpoyy Aappavovteg. Za: PLuTarRcH, Moralia, t. IV: Roman Questions. Greek Qu-
estions. Greek and Roman Parallel Stories. On the Fortune of the Romans. On the Fortune
of the Virtue of Alexander. Were the Athenians More Famous in War of in Wisdom, red.
EC. Bassrrr, The Loeb Classical Library 305, Cambridge 1936, s. 128.

" A'T. GRaFTON, Time-reckoning, w: S. HORNBLOWER, A. SpawroRTH (red.), 7he
Oxford Companion to Classical Civilization. Second Edition, Oxford 2014, s. 793, za-
uwaza, ze zainteresowanie godzing narodzin wigzato si¢ z rozwojem zainteresowan
astrologia: ,,Only in the 1% cent. Bc and after, when the spread of astrology made it
urgent to know the year, day, and hour of an individual’s birth, did an interest in pre-
cise calendar dates become widespread outside scientific circles”.
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przed pdinoca, urodzita si¢ w dniu, ktérego zachdéd Storica nastapit przed kil-
koma godzinami. Oryginalny tekst Gelliusza brzmi nast¢pujaco:

QUAERI solitum est, qui noctis hora tertia quartave sive qua alia nati
sunt, uter dies natalis haberi appellarique debeat, isne quem nox ea
consecuta est, an qui dies noctem consecutus est. M. Varro in libro
Rerum humanarum, quem De Diebus scripsit, homines, inquit, qui
inde a media nocte ad proximam mediam noctem in his horis viginti
quattuor nati sunt, uno die nati dicuntur. Quibus verbis ita videtur
dierum observationem divisisse, ut qui post solem occasum ante me-
diam noctem natus sit, is ei dies natalis sit, a quo die ea nox coeperit;
contra vero, qui in sex noctis horis posterioribus nascatur, eo die videri
natum, qui post eam noctem diluxerit''.

W dalszej czgéci swego dzieta (Gell. NA 2,4-6) Gelliusz, ponownie powo-
tujac si¢ na ksiazke (/6r0) Marka Warrona, méwi o odmiennym sposobie licze-
nia dnia w$réd Atefczykéw, kedrzy licza go od jednego zachodu Storca do dru-
giego. Wspomina nastgpnie o Babiloriczykach, gdyz dla nich dzien liczony jest od
wschodu Storica do poczatku kolejnego wschodu. Przytoczony nastgpnie sposob
liczenia dnia stosowany w Umbrii, zdaniem Warrona jest absurdalny, gdyz liczony
jest od potudnia do kolejnego potudnia. Gelliusz stwierdza nastgpnie (Gell. NA
2,7), iz stosowany przez lud rzymski (populum Romanum) sposéb liczenia dnia
od pétnocy do nastgpnej pdinocy jest potwierdzony licznymi dowodami (multis
argumentis). Pierwszym takim dowodem s3 ceremonie religijne Rzymian (Gell.
NA 2,8-9). Otéz ich obchody wyznaczane sa wedtug dni, nawet jesli odbywaja
si¢ one noca. Jesli jakis obrzed religijny odbywa si¢ zatem w ciagu ostatnich szesciu
godzin nocy, Rzymianie méwia, iz ma on miejsce w dniu, ktérego $wit nastapi
po tej whasnie nocy. Gelliusz przytacza nastgpnie (Gell. NA 2,10-11) przyktad
pobierania i zwracania pozyczek tego samego dnia. Zaciagane sa one po pStnocy
a zwracane po popotudniu. W powszechnym mniemaniu taka transakcja odbyla
si¢ tego samego dnia. Innym przykladem sg trybuni ludowi (#7ibuni plebei), ke6-
rym nie wolno opuszczaé Rzymu na caly dzien. Jesli trybun wyjedzie z Rzymu po
pétnocy i powrdci juz po zachodzie Storica, jego nieobecno$¢ nie jest uznawana
za nieobecno$¢ przez caly dzieni, poniewaz powrdcit do miasta przed koficem sz6-
stej godziny od zapadnigcia zmroku, czyli przed pétnoca. Gelliusz stosuje tutaj

"W Aurus Gervrus, Attic Nights. Volume 1: Books 1-5, red. i tum. J.C. RoLrg, The
Loeb Classical Library 195, Cambridge 1927, s. 238, 240.
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wyrazenie ,przed sz6sta godzing nocy” (ante horam noctis sextam), wskazujac jasno
na sposob liczenia godzin nocy od momentu zachodu Storica.
Interesujacy nas fragment tekstu oryginalnego dzieta Gelliusza brzmi naste-

pujaco:

[4] Athenienses autem aliter observare, idem Varro in eodem libro scrip-
sit, eosque a sole occaso ad solem iterum occidentem omne id medium
tempus unum diem esse dicere. [5] Babylonios porro aliter; a sole enim
exorto ad exortum eiusdem incipientem totum id spatium unius diei
nomine appellare; [6] multos vero in terra Umbria unum et eundem
diem esse dicere a meridie ad insequentem meridiem; quod quidem,
inquit, nimis absurdum est. Nam qui Kalendis hora sexta apud Umbros
natus est, dies eius natalis videri debebit et Kalendarum dimidiarum et
qui est post Kalendas dies ante horam eius diei sextam. [7] Populum
autem Romanum ita, uti Varro dixit, dies singulos adnumerare a media
nocte ad mediam proximam, multis argumentis ostenditur. [8] Sacra
sunt Romana partim diurna, alia nocturna, sed ea quae inter noctem
fiunt diebus addicuntur, non noctibus; [9] quae igitur sex posterioribus
noctis horis fiunt, eo die fieri dicuntur qui proximus eam noctem inlu-
cescit. [10] Ad hoc ritus quoque et mos auspicandi eandem esse observa-
tionem docet; nam magistratus, quando uno die eis auspicandum est et
id super quo auspicaverunt agendum, post mediam noctem auspicantur
et post meridiem sole magno agunt, auspicatique esse et egisse eodem
die dicuntur. [11] Praeterea tribuni plebei, quos nullum diem abesse
Roma licet, cum post mediam noctem proficiscuntur et post primam
facem ante mediam sequentem revertuntur, non videntur afuisse unum
diem, quoniam, ante horam noctis sextam regressi, parte aliqua illius in
urbe Roma sunt'.

W dalszej czgéci rozdziatu II swej trzeciej ksiggi, Gelliusz przytacza jesz-
cze przyklad zaczerpnigty z dziela prawnego Quintusa Muciusa oraz fragment
poematu Wergiliusza (Eneida: Verg. A. 738). Koriczy swéj wywdd stwierdze-
niem, ze ,dzieni, ktéry Rzymianie nazywaja cywilnym, rozpoczyna si¢ po uply-
wie sz6stej godziny nocy” (,diem quem Romani civilem appellaverunt a sexta

noctis hora oriri” — Gell. N4 3,2,16).

12 Aurus GeLLtus, Attic Nights, s. 250 1 242. Caly powyzszy passus z dzieta Gelliu-
sza cytowany jest przez Makrobiusza (Sar 1,3).
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Przytoczone przez Gelliusza przyktady wskazujg niezbicie, iz Rzymianie liczyli
dzieri od pélnocy do pétnocy. Nie mozna jednak wyciagnaé z tych tekstow
whniosku, ze w taki sam sposéb liczyli godziny. Przynajmniej w dwéch miejscach
powyzsze teksty (Gell. NA 3,2,11 oraz Gell. NA 3,2,16) wskazuja wyraznie, iz
godziny nocne liczono jednak od zachodu Storica, nie od pétnocy.

Te same cztery sposoby liczenia poczatku i korica dnia w starozytnosci opi-
sane s3 w pozniejszym jeszcze dziele, opublikowanym w 238 r. po Chr., Ksigga
0 dniu narodzin dla Kwintusa Cerelliusza (De Die Natali Liber ad Q. Caerellium),
autorstwa Censorynusa. Ten rzymski gramatyk i pisarz wspomina bowiem (Cen-
sorinus DN 23,3) o Babiloniczykach, kt6rzy licza dzien od wschodu do kolejnego
wschodu Storica; mieszkadicach Umbrii liczacych dzien od potudnia do potudnia;
Atenczykach — od zachodu do zachodu Storica, i Rzymianach, liczacych od pét-
nocy do pétnocy. W dalszym tekscie Censorynus wyjasnia, ze rzymski sposéb
liczenia dnia stosowany byt do publicznych ceremonii i auspicjéw dokonywanych
przez urzednikéw (Censorinus DN 23,4) oraz wyznaczania dnia narodzin dziecka
(Censorinus DN 23,5). Co istotne, Censorynus dodaje nastgpnie, iz podziat dnia,
tak samo jak i nocy, na dwanascie godzin jest powszechnie znany i przyjmowany:
,In horas XII diem divisum esse noctemque in totidem vulgo notum est” (Cen-
sorinus DN 23,6). Zdaniem Censorynusa podzial na dwanascie godzin wprowa-
dzono dopiero po wprowadzeniu zegardéw stonecznych (reperta solaria), z ke6rych
pierwsze trzy stanely przy swiatyni Kwirynusa, na Kapitolu i przy swiatyni Diany
na Awentynie (Censorinus DN 23,6)". Nast¢pnie konsul Waleriusz (263 r. przed
Chr.) sprowadzit zegar z Sycylii, kedry stanat na kolumnie przy Rostra, méwnicy
znajdujacej si¢ na Forum Romanum. Szeroko$¢ geograficzna Sycylii nie odpo-
wiada jednak rzymskiej, stad Philippus Marcjusz Lucjusz (cenzor w konsul rzym-
ski w 91 r. przed Chr.) postawil obok nowy zegar harmonizujacy z pozycja geo-
graficzng Rzymu. Censorynus méwi jeszcze o wybudowaniu w Rzymie w 159 r.
przed Chr. czasomierza (horarium) wodnego, nazywanego zreszta solarium (Cen-
sorinus DN 23,7). Konkluduje jednak swoje wywody stwierdzeniem, iz godziny
byly nieznane w Rzymie przez przynajmniej trzy wieki. Dowodem na to jest tekst
dwunastu tablic, powstaly w latach 451-449 przed Chr., w ktérym nie pojawia
si¢ sfowo ,,godzina”. Uzywane jest tam natomiast pojecie ,,przed potudniem” (ante
meridiem), co oznacza podziat dnia na dwie czgéci (Censorinus DN 23,8).

3 Wedtug Pliniusza Starszego (Plin. Naz. 7,60, 213) pierwszy zegar sloneczny
(solarium horologium) przy $wiatyni na Kwirynale mialby zbudowa¢ Papirius Cursor.
Bytoby to ok. 291 r. przed Chr. Informacje o tym fakcie podaja takze Tytus Liwiusz
(Liv.10,39-47; viii; ix) oraz Eutropiusz (Breviarium Historiae Romanae: Eutr. 2,8,9).
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Na koricu rozdziatu, Censorynus czyni istotna uwagg, twierdzac, iz niektd-

rzy dziela dzied, podobnie jak i noc, na cztery cz¢sci. Dowodem istnienia tego

podziatu jest jezyk wojskowy, w keérym dzieli si¢ noc na cztery straze (Censori-

nus DN 23,9). Tekst oryginalny oraz polski przektad Bartosza Kotoczka warto

przytoczy¢ w calosci:

[1] Superest pauca de die dicere, qui, ut
mensis aut annus, partim naturalis partis
civilis est. [2] Naturaliter dies est tempus
ab exoriente sole ad solis occasum, cuius
contrarium tempus est nox ab occasu solis
ad exortum. Civiliter autem dies vocatur
tempus, quod fit uno caeli circumactu,
quo dies verus et nox continetur, ut cum
dicimus aliquem dies XXX tantum vixis-
se, relinquitur enim etiam noctes intelle-
gere. [3] Huius modi dies ab astrologis et
civitatibus quattuor modis definitur.

Babylonii quidem a solis exortu ad exor-
tum eiusdem astri diem statuerunt, at in
Umbria plerique a meridie ad meridiem,
Athenienses autem ab occasu solis ad oc-
casum; ceterum Romani a media nocte
ad mediam noctem diem esse existima-
runt. [4] Indicio sunt sacra publica et
auspicia etiam magistratuum, quorum si
quid ante medium noctis est actum, diei,
qui praeteriit, adscribitur; si quid autem
post mediam noctem et ante lucem fac-
tum est, eo die gestum dicitur, qui eam
sequitur noctem. [5] Idem significat
quod, qui a media nocte ad proximam
mediam noctem in his horis quattuor et
viginti nascuntur, eundem diem habent
natalem. [6] In horas XII diem divisum
esse noctemque in totidem vulgo notum
est; sed hoc credo Romae post reperta
solaria observatum.
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[1] Pozostaje jeszcze wspomnie¢ o dniu,
keory tak jak miesiac czy rok jest albo opar-
ty na naturze, albo urzedowy. [2] Dzien
naturalny to czas od wschodu do zachodu
Storica, a jego przeciwiedistwem jest noc —
czas od zachodu do wschodu Storica. Urze-
dowo natomiast dniem nazywa si¢ okres
czasu potrzebny do jednego obrotu sfer
niebieskich, co sklada si¢ z jednego zwy-
klego dnia i nocy a zatem kiedy méwimy,
ze kto§ przezyt trzydziesci dni, nalezy doli-
czy¢ takze noce. [3] Tego rodzaju doba jest
przez astrologéw i paristwa okrelana na
cztery sposoby.

Mianowicie Babiloriczycy ustalili dobg od
wschodu Storica az po kolejny wschéd tej
samej gwiazdy, w Umbrii przewaznie od
potudnia do potudnia, Atericzycy z kolei
od zachodu Storica po kolejny zachdd;
wreszcie Rzymianie okreslaja dobg od
pSinocy do péinocy. [4] Dowodem s3
publiczne ofiary oraz auspicja przepro-
wadzane przez urzednikdéw. Jesli dokona
si¢ czego$ przed pdinoca, przypisuje si¢ to
dniu, kedry ja poprzedza, jesli natomiast
po péinocy, a przed $witem méwi sie, ze
zrobilo si¢ to tego dnia, ktdry nastgpuje
po tej nocy. [5] Oznacza to jednoczeénie,
ze ci ktdrzy rodzg si¢ w czasie tych dwu-
dziestu czterech godzin od péinocy do
nastgpnej pdéinocy, maja urodziny tego
samego dnia. [6] Powszechnie wiadomo,
ze zaréwno dzien, jak i noc dzielg si¢ na
dwanascie godzin, ale wyobrazam sobie,
iz to odkryto dopiero dzigki zegarom sto-
necznym.
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Quorum antiquissimum quod fuerit,
inventu difficile est: alii enim apud aedem
Quirini primum statutum dicunt, alii in
Capitolio, nonnulli ad aedem Dianae in
Aventino. [7] Illud satis constat, nullum
in foro prius fuisse, quam id, quod
M. Valerius ex Sicilia advectum ad rostra
in columna posuit. Quod quoniam ad
clima Siciliae descriptum ad horas Romae
non conveniret, L. Philippus censor aliud
iuxta constituit. Deinde aliquanto post
P. Cornelius Nasica censor ex aqua fecit
horarium, quod et ipsum ex consuetudine
noscendi a sole horas solarium coeptum
vocari.

[8] Horarum nomen non minus annos
trecentos Romae ignoratum esse credibile
est: nam XII tabulis nusquam nominatas
horas invenies, ut in aliis postea legibus,
sed ante meridiem, eo videlicet, quod
partes diei bifariam tum divisi meridies
discernebat. [9] Alii diem quadripertito,
sed et noctem similiter dividebant; idque
similitudo testatur militaris, ubi dicitur
vigilia prima, item secunda et tertia et
quarta.”!

Trudno jest ustali¢, ktdry sposrdd nich byt
najstarszy: jedni twierdza, ze pierwszy zostat
ustawiony w poblizu $wiatyni Kwirynu-
sa, inni ze na Kapitolu, niektérzy ze obok
$wiatyni Diany na Awentynie. [7] Jedno
jest pewne, zaden (zegar) nie pojawit si¢
na forum wezeéniej niz ten, keéry Maniusz
Waleriusz (konsul 263 r. a. Chr.) przywidzt
z Sycylii 1 ustawit na kolumnie obok Ro-
stry. Poniewaz jako nastawiony pod sze-
roko$¢ geograficzng  Sycylii, nie zgadzat
si¢ z czasem rzymskim, cenzor Lucjusz Fi-
lippus (86 a. Chr.) ustawit kolejny w jego
poblizu. Znacznie pézniej (po przywiezie-
niu zegara stonecznego) cenzor Publiusz
Korneliusz Nazyka (159 a. Chr.) postawit
czasomieRz wodny, ktéry z przyzwyczaje-
nia sprawdzania czasu na podstawie Storica
réwniez zaczat by¢ nazywany stonecznym.
[8] Wydaje sig, ze pojecie godzin nie
byto w Rzymie znane przez nie mniej niz
trzysta lat, gdyz na dwunastu tablicach
nigdzie nie znajdziesz wzmianki o godzi-
nach takiej jak w pézniejszych tekstach
ustaw, ale fraz¢ ,przed potudniem”, co
jest uderzajace, poniewaz w tamtych cza-
sach potudnie rozdzielato dzied na dwie
czg$ci. [9] Inni dzielili dzied, a podobnie
i noc na cztery czedci i o tym zaswiadcza
podobienistwo jezyka wojskowego, gdy
moéwi si¢ o pierwszej strazy nocnej, tak
jak o drugiej, trzeciej i czwartej®.

Na samym poczatku swego tekstu (Censorinus DN 23,1-2) Censorynus wyraz-

nie rozréznia mi¢dzy dniem cywilnym (civilis) i dniem naturalnym (naturalis).

14 Tekst tacifiski za CEnsoriNUS, Uber den Geburtstag, red. i thum. K. BRODERSEN,

Darmstadt 2012, ad loc.

!> Ttumaczenie polskie: B.J. Koroczex, Censorini, Liber de Die Natali ad Quin-
tum Caerellium. Censorynus, Ksi¢ga o dniu narodzin dla Kwintusa Cerelliusza. Przeklad,

wstgp i komentarz, Fontes Historiae Antiquae. Zeszyty Zrédtowe do Dziejéw Spote-
czetistw Antycznych 30, Poznar 2014, s. 93, 95.
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Dzien naturalny bardzo precyzyjnie definiuje jako czas migdzy wschodem
i zachodem Storica: ,Naturaliter dies est tempus ab oxoriente sole ad solis occa-
sum” (Censorinus DN 23,2). Dzien cywilny Censorinus definiuje jako czas
zawierajacy zaréwno naturalny dzien (dies verus), jak i noc: ,Civiliter autem
dies vocatur tempus, quod fit uno caeli circumactu, quo dies verus et nox
continetur” (Censorinus DN 23,2). Na innym miejscu, Censorinus dodaje, ze
dzieri Rzymian (we wspétczesnym rozumieniu: doba) rozpoczyna sig i konczy
o pétnocy: ,Incipiam a nocte media, quod tempus principium et postremum
est diei Romani” (Censorinus DN 24,1). Wyraznie jednak tekst Censorynusa
rozréznia pomiedzy rachubg dni (wyznaczeniem poczatku i korica doby),
a rachubg godzin dnia. W jego opinii, dwanascie godzin dnia zwiazanych jest
z wynalazkiem zegara stonecznego. Wezesniej, w V w., pojecie godziny nie
funkcjonowato i jak mozemy przypuszczaé dzieri dzielono jedynie na dwie czy
cztery czgéei. Dzielo Censorynusa nie zachowato si¢ w catosci do naszych
czaséw. Jednak w ostatnich zdaniach zachowanego tekstu Censorynusa pada
wprost stwierdzenie, ze za koniec dnia naturalnego Rzymianie uznawali nie
péinoc, ale zachdd Storica: ,wielu za schylek dnia uznaje czas po zachodzie
Storica, bo na dwunastu tablicach napisano tak: zachéd Storica niech bedzie
[rozpoczynal] ostatnia por¢ dnia’. Péiniej jednak trybun Marek Plaetoriusz
wydal uchwate, w ktérej napisano: ‘obecny pretor miejski, jak i kazdy kolejny
niech bedzie miat z soba dwéch liktoréw i niech stanowi prawo posréd oby-
wateli az do schytku dnia to jest zachodu (Storica)” (Censorinus DN 24,3)°.

Odnosnie do rzymskiego sposobu liczenia godzin dnia wazna wskazéwka sa
wspomniane juz wyzej w dziele Censorynusa zegary stoneczne. Otéz w rzym-
skich zegarach stonecznych potudnie oznaczone jest cyfra VI, a nie XIIV. Zegary
te sa zatem dowodem na rozpoczynanie rachuby godzin dnia od wschodu
Stofica, ale nie od pétnocy.

Welad w rzymska rachube godzin dnia daja takie inne teksty starozyt-
nych autoréw, z ktérych jedynie cztery przywolane sa ponizej szczegétowo. Jak

16 Za B.J. Koroczek, Censorini, s. 97. Tekst facifski (B.J. Koroczek, Censorini,
s. 96): ,quamvis plurimi supremam post occasum solis esse existimant, quia est in XII
tabulis scriptum sic: ,solis occasus suprema tempestas esto”. Sed postea M. Plaetorius
tribunus plebiscitum tulit, in quo scriptum est: ,,praetor urbanus, qui nunc est quique
posthac fuat, duo lictores apud se habeto usque supremam ad solem occasum iusque
inter cives discito”.

7P Harvey (red.), The Oxford Companion to Classical Literature, Oxford 1937,
s. 88; L. Morris, 7he Gospel according to John. Revised Edition, The New International
Commentary on the New Testament, Grand Rapids 1995, s. 138 przyp. 91.
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czytamy w De Bello Alexandrino (B. Alex. 10), anonimowym dziele powsta-
tym ok. 40 r. przed Chr., Cezar nie rozpoczat bitwy z dwéch racji: po pierw-
sze, nie mial zotnierzy na statkach, po drugie za$ byta juz godzina dziesigta
(horam X). Jak wyjasnia kolejne zdanie, bitwa o tej porze dnia bylaby takze
niewskazana z racji zblizajacej si¢ nocy (nox), ktéra mogtaby doda¢ przeciw-
nikom $miatosci'®.

W jednym z listéw Horacego (65-8 przed Chr.) znajduje si¢ informacja, iz
kolacja (cena) jest positkiem spozywanym po godzinie dziewiatej (nona) (Hor.
Epist. 1,7,69-71)". Gdyby liczy¢ godzing dziewiata od pétnocy, kolacja musia-
taby by¢ spozywana o 9:00 rano.

Wglad w sposéb rachuby godzin dnia stosowany przez Rzymian daje réw-
niez opis obl¢zenia miasta Sutrium znajdujacy si¢ w Ad urbe condita libri CXLII
autorstwa Tytusa Liwiusza (59 przed Chr. — 17 po Chr.). O dziesiatej godzinie
dnia (decima errat fere diei hora) dowddca wyglosit mowe i pozwolil zotnie-
rzom zje$¢ positek. Po positku zotnierze odpoczywali do czwartej strazy noc-
nej (quarta vigilia), po czym zaczeli przygotowania do ataku (Liv. 9,37,5-8)%.
Bezposredni kontekst literacki nie pozostawia zatem watpliwosci, ze decima
hora oznacza godzing popotudniows.

Poeta taciniski Marcjalis (ok. 40-104 po Chr.) w jednym ze swoich epigra-
matéw (Mart. 4,8) opisat szczegétowo dzienn Rzymianina w nast¢pujacy sposdb:

'8 CAESAR, Alexandrian War. African War. Spanish War, Loeb Classical Library
402, Cambridge 1955, s. 22-24: ,,Qui duabus de causis eo die dimicare nolebat,
quod et nullos milites in navibus habebat et post horam X. diei res agebatur, nox
autem allatura videbatur maiorem fiduciam illis, qui locorum notitia confidebant”;
A.G. Way (red.), Caesar, Alexandrian, African and Spanish Wars, The Loeb Classical
Library, Cambridge — London 1978, s. 23-25: ,Now there were two reasons why
Caesar was loth to fight an action that day: he had no troops on board; and it was
now after the tenth hour as the matter now stood, and on the other hand nightfall
would, he thought, inspire greater confidence in the enemy, who were relying on
their local knowledge”.

1Y HoRAcCE, Satires. Epistles. The Art of Poetry, red. i ttum. H.R. FaircLouch, The
Loeb Classical Library 194, Cambridge 1926, s. 300: ,[69] ‘sic ignovisse putato [70]
me tibi, si cenas hodie mecum.” ‘ut libet.” ‘ergo [71] post nonam venies: nunc i, rem
strenuus auge.” [72] ut ventum ad cenam est, dicenda tacenda locutus [73] tandem
dormitum dimittitur”.

2 Titi Livi ab urbe condita libri. Editionem priman curavit Guilelmus Weissenborn.
Editio altera quam curavit Mauritius Mueller. Pars 1. Libri I-X, red. W. WEISSENBORN,
Bibliotheca Scriptorum Graecorum et Romanorum Teubneriana, Lipsiae — Stutgardiae

1898, s. 547.
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Prima salutantes atque altera conterit hora,
exercet raucos tertia causidicos,

in quintam uarios extendit Roma labores,
sexta quies lassis, septima finis erit,

sufficit in nonam nitidis octaua palaestris,
imperat extructos frangere nona toros:
hora libellorum decuma est, Eupheme, meorum,
temperat ambrosias cum tua cura dapes

et bonus aetherio laxatur nectare Caesar
ingentique tenet pocula parca manu.

Tunc admitte iocos: gressu timet ire licenti
ad matutinum nostra Thalia Iouem?'.

Pierwsza, druga godzina wizyty odprawia.
Trzecia — ta adwokatéw ochryplych zabawia;
Potem interesami caly Rzym si¢ nudzi,

O széstej krétka drzymka, siddma z drzymki budzi;
Od 6smej do dziewiatej godzina zapaséw,
Dziewiata na poduszkach kaze uzy¢ wezaséw.
Dla mej ksiazki godzina najlepsza dziesiata;
Gdy m¢j Eufem przy boskim obiedzie si¢ krzata.
Gdy juz Cezar taskawy upija nektary,
Skromne dionig pot¢zna ujmujac puchary.
Pora i dla mej ksiazki: rano na przybysza
Spas¢by mogla trzezwego nietaska Jowisza.*

Zaprezentowany przez Marcjalisa podzial dnia na godziny bezdyskusyjnie
wskazuje na poczatek ich liczenia o poranku.

Odwotujac si¢ do wspétczesnych opracowar, przytoczmy opinie dotyczace
jedynie godziny pierwszej i powyzej juz dyskutowanej dziesiatej. W 7he Oxford
Companion to Classical Literature czytamy, ze zasada byto wiréd Rzymian rozu-
mienie godziny pierwszej jako pierwszej godziny po wschodzie Stoca”. Oxford
Latin Dictionary definiuje decima jako dziesiata godzing dnia rzymskiego
liczong od wschodu Stofica, a zatem 16:00%. Jérome Carcopino stwierdza, ze
w rachubach rzymskich godzina dziesiata (hora decima) zima oznaczala czas
wspolczesnie rozumiany jako zaczynajacy si¢ o 14:13, a konczacy si¢ o 14:58.
Godzina dziesiata latem natomiast oznaczata czas od 15:46 do 17:02%.

Podsumujmy powyzsze dane zaczerpnigte z literatury greckiej (Plutarch)
i rzymskiej. Otéz, rzymski sposéb liczenia poczatku doby (dies civilis) od

2 MARTIAL, Epigrams, t. 1: Spectacles. Books 1-5, red. i tum. D.R. SHACKLETON
Barrey, The Loeb Classical Library 94, Cambridge 1993, s. 266.

2 M. Waleryusa Marcyalisa Epigraméw ksiqg XII, ttum. J. Czusexk, Biblioteka Prze-
ktadéw z Literatury Starozytnej 3, Krakéw 1908, s. 108.

2 P Harvey, The Oxford Companion to Classical Literature, s. 88: , The Romans
when they spoke of ‘the first hour’ meant as a rule the point of time when the first
hora from sunrise was completed”.

2 P. GLARE (red.), Oxford Latin Dictionary. Second Edition, Oxford 2012, s. 490.

» J. CarcopiNo, Daily Life in Ancient Rome. The People and the City at the Height of
the Empire, Peregrine Books 23, Middlesex — Ringwood 1956, s. 168. Mozna przyjaé, ze
scena w J 1,39 rozgrywa si¢ lutym lub marcu, a wiec w zimowych miesiacach bezposred-
nio poprzedzajacych wiosenne éwicto Paschy wzmiankowane w J 2,13. Tak M.-E. Bors-
MARD, Du Baptéme a Cana (Jean, 1, 19 - 2, 11), Lectio Divina 18, Paris 1956, s. 73.
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potnocy stosowany byl jedynie przez wladze w sprawach prawnych, dla inter-
pretacji oficjalnych dokumentéw, w tym przy zawieraniu kontraktéw czy
transakeji finansowych. Liczenie poczatku dnia od pétnocy miato takze znacze-
nie w ustaleniu dnia narodzin danej osoby oraz w okreslaniu czasu ceremonii
religijnych i auspicjéw. W innych przypadkach Rzymianie stosowali jednak
sposdb liczenia godzin dnia rozpoczynajacy si¢ o brzasku, czyli ok. 6:00%. Juz
pod koniec XIX w. Sir William M. Ramsay zauwazyt, iz przekonanie wspét-
czesnych autoréw o istnieniu wéréd Rzymian dwéch sposobéw liczenia godzin
dnia — obecne nickiedy wsréd komentatoréw Ewangelii Jana®” — jest z gruntu
fatszywe. Rzymianie mieli bowiem nie tyle dwa sposoby liczenia godzin, co
dwa sposoby liczenia poczatku i korica dnia (dies): (1) urzgdowy, legalny,
odnoszacy si¢ do dies civilis (czyli wspdlezesnej doby) — liczony od pétnocy
do pétnocy oraz (2) codzienny, powszechnie przyjety, odnoszacy si¢ do dies
naturalis lub dies verus — od brzasku do zachodu Storica. Sposéb liczenia godzin
dnia wsréd Rzymian byt natomiast jeden: dzieri liczyl dwanascie godzin liczo-
nych od wschodu Storica®. Wprowadzenie podziatu dnia na dwanascie godzin
nastapilo wérdd starozytnych wraz z wprowadzeniem zegara stonecznego i stato
si¢ powszechne dopiero w potowie drugiego wieku przed Chr.?”

26 W.M. Ramsay, About the Sixth Hour, The Expositor. Series 4, 7 (1893) 3, s. 219:
»The civil Day was not divided into hours; it was a purely religious, legal, and scien-
tific entity, and did not affect in any way popular division of time. (...) Such expres-
sions as ‘the first hour,” ‘the sixth hour,” have then only one meaning”.

¥ W. HENDRIKSEN, Exposition of the Gospel According to John, s. 104. Autor ten
sugeruje nawet, ze spos6b liczenia godzin dnia wéréd Rzymian byt zalezny od regionu:
»contemporary records do not make clear just where the one method of figuring the
hours ended and the other began. Usage probably differed in different regions”.

2 W.M. Ramsay, About the Sixth Hour, s. 220; TENZE, The Sixth Hour, The Expo-
sitor. Series 5, 3 (1896) 6, s. 457-459. W artykule tym William Ramsay (s. 458)
stwierdza: ,,Even when a Roman was describing a civil Day, or series of civil Days, he
still counted his ‘first hour’ as beginning from sunrise; and he called mid-night, which
was the beginning of his twenty-four hours day, ‘the sixth hour of the night”. W tym
samym duchu wypowiada si¢ A. WRIGHT, Some New Testament Problems, s. 157: It is
not legitimate, I maintain, to assert any longer that there were two ways of reckoning
hours. The controversy has been unnecessarily confused by introducing into it the
question of the point in the twenty-four hours at which the day legally begins. But
that is an entirely separate matter. The Roman day, like our own, legally began at
midnight, the Jewish day at sunset; but the Romans reckoned the hours from sunrise,
exactly as did the Jews, the Greeks, and the rest of the civilized world”.

¥ L. Scamrrz, Hora, w: W. SmrtH (red.), A Dictionary of Greek and Roman Anti-
quities, London 1875, s. 614.
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Wsréd komentatoréw Ewangelii Jana wysuwa si¢ jeszcze argument geo-
graficzny za przyjeciem rzymskiej rachuby godzin. Otéz, w Azji Mniejszej,
a zatem w miejscu w ktérym zgodnie z tradycjq patrystyczng powstala Ewan-
gelia Janowa, godziny miatyby by¢ liczone od pétnocy. Mieszkaricy Azji Mniej-
szej, mimo ze byli Grekami, jako poddani Rzymu mieliby przejaé rzymska
rachube godzin®. Swiadectwem takiej praktyki miatby by¢ opis meczeristwa
Polikarpa, biskupa Smyrny, ktéry wedtug Acta martyrum umart o godzinie
osmej (Mgczeristwo Polikarpa 21)*'. Zdaniem niektérych autoréw kontekst lite-
racki tej wzmianki ma wskazywa¢, iz idzie tutaj o godzing poranna®. W tejze
samej Smyrnie, kaptan Pionius zginal $miercia meczeriska za panowania
Decjusza (250 r. po Chr.) o godzinie dziesiatej. Ponownie niektdrzy uwazaja,
iz nie moze tu by¢ mowy o wspélczesnej godzinie szesnastej, gdyz z reguly taka
$mier¢ miata miejsce przed potudniem®.

Przywolany powyzej argument z akt meczennikéw, a zatem za uznaniem
godziny 6smej — czas meczeniskiej $mierci Polikarpa — jako godziny 8:00
rano (a nie 14:00) oraz godziny dziesigtej — czas meczefistwa Pioniusa — jako
godziny 10:00 rano (a nie 16:00) nie dla wszystkich jest przekonujacy. Wil-
liam Ramsay, dla przyktadu, argumentuje za rozumieniem obu powyzszych
godzin jako godzin popotudniowych. Odnos$nie Polikarpa, William Ramsay
stwierdza, ze jego $mier¢ miata miejsce po zakoriczeniu si¢ zawodéw spor-
towych i walk z dzikimi zwierzgtami. Te natomiast nie mogly si¢ skonczy¢
wczesnie rano, ale raczej przed potudniem. Prokonsul rzymski stwierdza, ze
nie ma prawa powtdrnie zainicjowaé gier, aby rzuci¢ Polikarpa na pozarcie
dzikim zwierz¢tom. Przygotowanie stosu, na ktérym sptonat Polikarp takze
musialo zaja¢ nieco czasu. Nadto, Polikarp musiat dotrze¢ w dniu swej egze-
kucji z miejsca swego aresztowania (willi potoznej poza miastem) do Smyrny,

39 Ten argument przytacza w odniesieniu do godziny szdstej w ] 19,14 W. Kerry,
An Exposition of the Gospel of John, red. E.E. WrrTFIELD, London 19082, s. 534: ,If the
Roman reckoning differed in Italy and the Roman province of Asia Minor, the third
hour of Mark living in Italy would be identical with ‘about the sixth hour’ of John
living at Ephesus in his old age”.

3V Tekst: Some Authentic Acts of the Early Martyrs, red. i dum. E.C.E. Owen,
Oxford 1927, s. 41.

32 B.E Westcott, The Gospel according to St John, s. 282; B. Jackson, St. Polycarp,
Bishop of Smyrna, Early Church Classics, London 1899, s. 72 przyp. 3: ,Either 8 a.m.,
counting from midnight; or 2 p.m. counting from 6 a.m. The former is the more
probable”.

3 B.E Westcott, The Gospel according to St John, s. 282.
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gdzie zostat stracony. Pokonanie takiego dystansu takze musiato zaja¢ pewien
okres czasu®’.

Za popotudniows interpretacja godzin meczenstwa Polikarpa i Pionusa
przemawiaja réwniez pewne teksty starozytne. Otéz, Mowy Swigte, autorstwa
greckiego retora Publiusza Eliusza Arystydesa (117-181 po Chr.), potwierdzaja
sposdb liczenia godzin dnia od wschodu Storica na terenach Azji Mniejszej
w II w. po Chr. Warto zauwazy¢, iz Arystydes, zyt w Smyrnie w okresie, w kt6-
rym mogt spotka¢ na ulicach tego miasta $w. Polikarpa (69-156 po Chr.)*.
W mowie pierwszej czytamy, ze Arystydes otrzymawszy od béstwa rozkaz
wziecia kapieli, wybral godzing szésta (dpav &xtv) jako najdogodniejsza.
Godzina ta byla najwlasciwsza, gdyz byla to zima, a zatem i kapiel byla zimna,
a godzina szosta byta najcieplejsza pora dnia. Tekst nie pozostawia watpliwo-
$ci, iz kapiel ma miejsce w potudnie, gdyz mowa jest o cieniu, ktéry zaczyna
zawracad®®. W mowie piatej Arystydes ma sen, w ktérym Storice bedace nad
agora (éx tfig dyopds) nakazuje mu wyglosi¢é mowe w miejscu publicznych
zgromadzen zarzadu miasta (€v 1@ PovAsvnpi®) o godzinie czwartej (Hpog
tet6png)*’. Jak zauwaza E Godet godzina czwarta moze by¢ tylko godzing
dziesigta rano, kiedy agora byla zapelniona mieszkaricami miasta®™. Nie ma
zatem watpliwosci, iz w Smyrnie w czasach Polikarpa, a szerzej w Azji Mniejszej
w czasach Jana Ewangelisty, stosowano system liczenia godzin dnia od brzasku.
Konkludujac, przywotane powyzej dwa przyktady z méw Publiusza Eliusza Ary-
stydesa pokazuja, iz II w. po Chr. w Smyrnie liczono godziny dnia od brzasku.
Co ciekawe, G.F. Unger zauwaza, iz w Pergamonie oraz w zachodniej czgéci Azji
Mniejszej (a zatem takze w Smyrnie i Efezie) stosowano macedoniskag metode

3 WM. Ramsay, About the Sixth Hour, s. 220-223. Odnosnie do godziny dziesia-
tej (czyli 16:00) jako czasu meczeristwa Pioniusa, William Ramsay (s. 223) stwierdza:
»We may explain the latness of the hour by supposing, (1) that his trial was not first
on the list for the day; (2) that it took a considerable time, being protracted by the
torture inflicted on him; (3) that the preparations for burning him took longer time
than in the case of Policarp; (4) that he had to be conducted from the court to the
place of execution”.

3 E Gober, Commentary on the Gospel of St. John, t. 1, Edinburgh 1879, s. 442:
»a Greek Sophist of the second century, a contemporary of Polycarp, whom he may
have met in the streets of Smyrna”.

3 AeLtus ARISTIDES, Aristides, red. W. DINDOREF, Lipsiae 1829, t. 1, s. 450.

7 Tamsze, t. 1, s. 542.

38 E. Gopet, Commentary on the Gospel of St. John, t. 1, s. 442.
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liczenia 24 godzin dnia od wschodu do wschodu Storica®. Macedoniski sposéb
liczenia godzin bylby zbiezny w okresleniu godzin dnia (dies naturalis) z rachuba
»zydowska”. Jako dodatkowy argument za liczeniem przez Grekéw godzin dnia
od wschodu Storica mozna przytoczy¢ znacznie starszy tekst greckiego autora
Arystofanesa (445-385 przed Chr.). W jego dziele Ecclesiazusae (Ar. Ee. 652) czas
wieczerzy jest okreslony na moment, kiedy cieri zegara stonecznego (ctoiygiov)
jest dtugi na dziesig¢ stop (dekdmovg), a zatem wskazuje godzing dziesiata™.
Kolejny argument jaki wysuwa si¢ za przyjeciem hipotezy rzymskiej odnosi
si¢ do czasu powstania Ewangelii Jana, a jest nim koniec pierwszego wieku.
Zdaniem Williama Hendriksena zasadnicza czgé¢ adresatéw tej ewangelii
rekrutowata si¢ sposréd pogan. Ewangelista zatem nie miat potrzeby odwoty-
wania si¢ do (w zalozeniu obcej) zydowskiej rachuby czasu, ale mégl by¢ bar-
dziej sklonny do zastosowania uzywanej przez pogan rzymskiej metody okre-
$lania godzin*'. Podobny argument, kfadacy tym razem nacisk nie tyle na czas
powstania ewangelii, co na jezyk jej adresatéw i znajomos¢ dwezesnej geografii
wysunat Alan Culpepper. Zwrécit on uwage na koniecznos¢ thumaczenia przez
ewangelist¢ powszechnie znanych wséréd Zydéw terminéw ,rabbi” (J 1,38),
»mesjasz” (J 1,41) oraz ,rabbuni” (J 20,16). Nadto rzymska nazwa Tyberiada
(Galilejska stolica Heroda Antypasa, pierwotnie, w I w. po Chr., poganska
w swym charakterze) jest bardziej znana adresatowi Ewangelii Jana niz zydow-
skie nazwy Genezaret (Mipvnv T'evwnoopét — Lk 5,1) czy Morze Galilejskie
(g Bardoong tig Talhaiag tig TiBeprédog — J 6,1; por. J 6,23; ] 21,1).
Alan Culpepper twierdzi zatem, ze uzycie przez Jana rzymskiej rachuby czasu
godzin bylo blizsze narratorowi i czytelnikom Ewangelii Janowej*>. W $wietle

% G.F UNGER, Tages Anfang, Philologus 51 (1892) 1, s. 14-45; G.FE. UNGER, Tages
Anfang, Philologus 51 (1892), s. 212-230.

4 ot 8¢ peAnoet, étav 1) dexdmovy 10 oToyeiov, Mmapd ympeiv £mi deimvov — ,, Your
only cares will be to scent yourself, and to go and dine, when the shadow of the gno-
mon is ten feet long on the dial” (TLG). Zob. L. Scumrrz, Horologium, w: W. Smrta
(red.), A Dictionary of Greek and Roman Antiquities, London 1875, s. 615-617.

41 \W. HENDRIKSEN, Exposition of the Gospel According to John, s. 104-105: ,he does
not need to use the Jewish method of counting the hours. He may have used the Ro-
man civil-day method”. W tym samym duchu: A.T. RoBertson, Word Picture in the
New Testament, t. V: The Fourth Gospel, s.v. ] 1,39, stwierdza: ,John in Ephesus at the
close of the century naturally uses Roman time”.

4 R.A. CULPEPPER, Anatomy of the Fourth Gospel, s. 219: , The Roman system (...)
fits both the chronological references and the data regarding locales and languages
better than the Jewish system”.
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przytoczonych powyzej tekstéw rzymskich i greckich zreferowane tutaj argu-
menty s3 chybione, gdyz zaréwno Rzymianie, jak i Grecy, liczyli godziny dnia
od wschodu Storica, a godziny nocy od jego zachodu.

Odwotujac si¢ do autorytetéw, Johann P. Lange twierdzi, ze Grecy z Azji
Mniejszej, do ktérych adresowana jest Ewangelia Jana, liczyli godziny dnia
na sposéb babilonski, czyli od wschodu do zachodu Storca®. Arthur Wright
stwierdza, iz rzymski spos6b rachuby godzin dnia od pétnocy byl nieznany sta-
rozytnym Ojcom Kosciota*. Nawet w pismach Ireneusza system rzymski licze-
nia godzin nie jest stosowany, mimo ze Ireneusz pochodzit z Azji Mniejszej,
gdzie system rzymski — jak miatyby to poswiadcza¢ akta meczennikéw — miat
by¢ znany i stosowany. Leon Morris zwraca réwniez uwagg na fake interpre-
towania Janowej godziny dziesiatej (J 1,39) przez starozytnych autoréw weze-
snochrzedcijariskich jako godziny popotudniowej®. Dla przyktadu Jan Chryzo-
stom wyjasnia Janowa godzing dziesiata jako czas wieczorny (Chrys. Hom. in
Joh. 18,2), w ktérym ,Storice bylo juz blisko swego zachodu” (18,3)%.

Argumenty za istnieniem
Zydowskiej rachuby godzin

Stosowanie przez Zydéw sytemu liczenia godzin dnia od wschodu Storica
do jego zachodu potwierdzone jest fragmentem Miszny (Sanh. 5,3). W tek-
$cie tym Rabbi Juda akceptuje zeznania dwoch $wiadkéw dotyczacych jakie-
go$ wydarzenia z tej racji, ze jeden méwi o wydarzeniu jako majacym miejsce
o godzinie trzeciej, a drugi $wiadek wskazuje godzing piata. Rabin ten odrzuca
jednak zeznania, w ktérych jeden $wiadek méwi o trzeciej godzinie, a drugi
o godzinie siédmej, ,poniewaz o godzinie piatej Storice jest na wschodzie,

3 J.P. LaNGE, The Gospel According to John, A Commentary on the Holy Scriptu-
res. New Testament 3, New York 1871, s. 93: ,/ The Greeks of Asia Minor, for whom
John wrote, had with the Jews the Babylonian reckoning, from sun-rise to sun-set”.

“ A. WRIGHT, Some New Testament Problems, The Churchman’s Library, London
1898, 5. 150: ,,was unknown to the ancient fathers”.

© L. Morris, The Gospel according to John. Revised Edition, s. 138.

6 P. ScHA¥F (red.), A Select Library of the Nicene and Post-Nicene Fathers of the
Christian Church, t. XIV Saint Chrysostom: Homilies on the Gospel of St. John and the
Epistle of Hebrews, New York 1889, s. 65.
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a o siédmej na zachodzie™”. Ewidentnie w powyzszym tekscie godzina trzecia
oznacza wspélczesng 9:00, piata — 11:00, a siédma — 13:00%.

W Ewangelii Mateusza, w przypowiesci o robotnikach zatrudnionych w win-
nicy (Mt 20,5-12), stosowany jest zydowski system liczenia godzin od wschodu
Storica. Przypowies¢ jasno pokazuje podzial dnia na dwanascie godzin. Ostat-
nia godzina pracy rozpoczyna si¢ o jedenastej i trwa do wieczora (Mt 20,8).
Zatrudnieni jako ostatni o godzinie jedenastej pracowali jedynie jedna godzing
(Mt 20,12). Sugeruje si¢ zatem, ze ostatnia godzina dnia to godzina dwuna-
sta. Mozemy zaklada¢, ze w Ewangelii Mateusza odzwierciedlony jest sposib
liczenia godzin stosowany w czasach Jezusa, a z pewnoscia metoda ich liczenia
znana adresatom ewangelii, zyjacym w drugiej potowie I w. po Chr.

Opis ukrzyzowania Jezusa w Ewangelii Marka zawiera trzy precyzyjne odwo-
tania do godzin dnia. O godzinie trzeciej Jezus byl ukrzyzowany (Mk 15,25),
a mrok ogarnat ziemi¢ od godziny széstej do godziny dziewiatej (Mk 15,33).
Ewidentnym jest zydowska rachuba godzin stosowana przez Marka, gdyz
ukrzyzowanie o godzinie trzeciej w nocy jest nierealne.

Egzegeci dyskutujacy nad kwestia okreslenia poczatku dnia w literaturze
biblijnej prezentuja jedynie dwie alternatywy: wieczér lub poranek. Nie wspo-
mina si¢ o rzymskim zwyczaju liczenia poczatku dnia od pétnocy jako realnej
alternatywie®.

John Henry Bernard przywotal tekst Jézefa Flawiusza (Flav. Ioseph.
Vita 54), ktéry méwi o zwyczaju zydowskim jakim bylo zjadanie positku
(aprotomoteiodan) w dziert szabatu o széstej godzinie. Termin @piotov oznacza

47 Przyktad przywotany przez L. Morris, The Gospel according to John. Revised Edi-
tion, s. 138: ,since at the fifth hour the sun is in the east and at the seventh it is in
the west”.

4 C.S. KeeNeR, Gospel of John. A Commentary, Peabody 2003, s. 470 przyp. 394,
wskazuje takze Midrasz Rabba do Ksiegi Wyjscia (41,7), jako przyktad rachuby godzin
dnia rozpoczynajacej si¢ o 6:00 rano.

 PJ. Heawoop, The Beginning of the Jewish Day, The Jewish Quarterly Review.
New Series 36 (1946) 4, s. 393-401 (preferuje teori¢ poranka); S. ZerrLiN, 7he Begin-
ning of the Jewish Day during the second Commonwealth, The Jewish Quarterly Review.
New Series 36 (1946) 4, s. 403—414 (przed wygnaniem babiloriskim system poranny,
a po wygnaniu system wieczorny); H.R. STROES, Does the Day Begin in the Evening
or Morning? Some Biblical Observations, Vetus Testamentum 16 (1966), s. 460475
(preferuje teori¢ wieczoru); J.A. MCGUIRE, Evening or Morning: When Does the Biblical
Day Begin?, Andrews Univeristy Seminary Studies 46 (2008) 2, s. 201-214 (preferuje
~evening theory”).
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positek poranny lub potudniowy, podczas gdy deinvov oznacza wieczerze™.
Nalezy zatem przyjaé, ze godzina szésta okreslajaca czas zjadania positku ozna-
cza potudnie, a godziny dnia liczone byly od wschodu Storica®.

Podsumowujac, w literaturze rabinackiej, literaturze biblijnej (ST i NT)
oraz w pismach Jézefa Flawiusza stosowany jest zydowski sposéb liczenia
godzin w ciagu dnia, a zatem od wschodu Storica do jego zachodu. Wydaje si¢
zatem logicznym uzywanie przez ewangelist¢ Jana tego samego sposobu licze-
nia godzin, ktéry obecny jest w pozostatych pismach NT*%

Aplikacja obu hipotez do tekstu Janowego

J 1,39. Przyjecie rachuby rzymskiej w przypadku godziny dziesiatej w J 1,39
(dpa Mv &g dekétn) oznacza, ze spotkanie dwéch uczniéw Jana Chrzciciela
z Jezusem nastapito o godzinie dziesiatej rano. Wysuwa si¢ nastgpujace argu-
menty za przyjeciem takiej rachuby.

Po pierwsze, poranna godzina powolania Andrzeja i drugiego nieznanego
z imienia ucznia sprawa, iz tego samego dnia moga mie¢ miejsce takze inne
wydarzenia opisane przez ewangelistg, a mianowicie spotkanie Andrzeja z Pio-
trem (J 1,41), przyprowadzenie Piotra do Jezusa przez Andrzeja (] 1,42a) oraz
spotkanie Piotra z Jezusem (1,42b)*. W istocie w starozytnym przekladzie
syryjskim (Codex Sinaiticus Syriacus) kopista dodat w ] 1,41 stwierdzenie ,tego

>0 F. MONTANARI, 7he Brill Dictionary of Ancient Greck, Leiden — Boston 2015, s.u.
&piotov. Termin dpiotov okresla $niadanie, positek poranny, ale réwniez obiad, positek
potudniowy. 7bid. s.v. dginvov: W grece homeryckiej Seinvov moze oznaczaé zardwno
$niadanie (Hom. /. 2,381), obiad (Hom. /. 11,86) i kolacje (Hom. Od. 17,176).
W grece attyckiej Setnvov oznacza jednak zasadniczo positek wieczorny (Sofokles, Aj-
schylos).

' J.H. BerNARD, A Critical and Exegetical Commentary on the Gospel According to
St John, The International Critical Commentary on the Holy Scriptures of the Old
and New Testaments, Edinburgh 1928, s. 56.

52 A. PLumMmeRr, The Gospel according to S. John, with Maps, Notes and Introduction,
Cambridge Greek Testament for Schools, Cambridge 1896, s. 84; R.H. LigaTroor,
St. John's Gospel. A Commentary, Oxford 1956, s. 103; J. BLINZLER, The Trial of Jesus,
Cork 1959, s. 267; L. Morris, The Gospel according to John. Revised Edition, s. 138.

53 B.E. WestcorT, The Gospel according to St John, s. 24: ,‘that day’ (...) appears to
have been full of incident”; A. PLummeRr, The Gospel according to S. John, with Maps,
Notes and Introduction, s. 84; B. LINDARs, The Gospel of John, New Century Bible,
London 1972, s. 114: ,[10 A.M.] would allow time for Andrew to find Peter”.
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dnia” sugerujac ciagltos¢ wydarzen z 1,39 (spotkanie Andrzeja z Jezusem) z wyda-
rzeniami z ] 1,41 (spotkanie Andrzeja z Piotrem)*. Fake, iz wszystkie powyzej
wspomniane wydarzenia dokonaly si¢ tego samego dnia jest sugerowany przez
tekst grecki Ewangelii, ktéra w ] 1,43 zawiera stowo ,nazajutrz” (tf] €nadprov).

Po drugie, przyjmujac rozumienie godziny dziesiatej jako godziny popo-
tudniowej, trudno zrozumie¢ stwierdzenie ewangelisty, iz ,tego dnia” Andrzej
i drugi uczend pozostali u Jezusa (map’ odtd Epewvav v NéEpav Ekeivy —
J 1,39). , Ten dzied” (v nuépav ékeivv) domaga si¢ bowiem okresu dtuzszego
niz dwie pézne godziny popotudniowe (migdzy 16:00 a 18:00)*. Gdyby byta
to godzina 16:00, ewangelista napisatby raczej o pozostaniu dwéch ucznidéw
z Jezusem ,tego wieczoru” (por. £k 24,29).

Po trzecie, poranna godzina lepiej miataby odpowiada¢ intencji podrézuja-
cego Jezusa, ktdry staralby si¢ dotrze¢ do celu raczej o poranku niz péznym
popotudniem®. Argument ten nie jest zrozumiaty. Dlaczego podrézujacy miatby
chcie¢ dotrze¢ do celu swej podrézy juz o dziesigtej rano? Godzina dotarcia do
celu zalezy oczywiscie od dlugosci przemierzanych dystanséw. W przypadku
zmierzania do odlegtych miejsc podréz trwaé moze nawet wiele dni, a podrézny
bedzie wykorzystywat czas kazdego dnia az wieczora. Przyktadem moze by¢
powszechna w czasach NT pielgrzymka z Galilei do Jerozolimy. Dotarcie do
celu podrézy wyznaczonego na kazdy kolejny dziei trwania takiej pielgrzymki
jest bez watpienia planowane na godziny popotudniowe i wieczorne.

Po czwarte, pozostanie z Jezusem przez dtuzszy okres czasu daje mozliwos¢
znaczaco diugiej interakeji z uczniami. Jedynie poranna godzina daje praktycz-
nie caly dzieni na interakcj¢ migdzy Jezusem a uczniami’®.

Edgar Bruns uwaza, ze powyzsze argumenty przemawiajg na korzy$¢ sys-
temu rzymskiego w prébie rozstrzygnigcia sporu o sposéb rozumienia godzin,

>4 C.K. BARRETT, The Gospel according to St John. An Introduction with Commentary
and Notes on the Greek Text, London 19782, s. 181.

% ].2. LaNGE, The Gospel According to John, s. 93; B.E. WestcorT, The Gospel accor-
ding to St John, s. 282; N. WALKER, The Reckoning of Hours in the Fourth Gospel, s. 69;
C.K. Barrerr, The Gospel according to St John, s. 181: ,4 p.m. — not a natural point
for the beginning of a day’s stay”.

°¢ W. HENDRIKSEN, Exposition of the Gospel According to John, s. 105.

" B.E Westcort, The Gospel according to St John, s. 282: It is an hour by which
a wayfarer would seek to have ended his journey”.

8 Tamsze, s. 282: it would leave practically ‘a day’ for intercourse”; B. Lindars, 7he

Gospel of John, s. 114: ,would give the whole day for the disciples’ stay”.
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ktéry byt zakladany przez autora Ewangelii w ] 1,39%. Przeciw przyjeciu pro-
pozycji rozumienia godziny dziesiatej w J 1,39 na sposéb ,,rzymski” (jako 10:00
rano), a za przyjeciem ,zydowskiego” systemu liczenia godzin dnia, a zatem
jako 16:00, przytacza si¢ jednak nastepujace argumenty.

Po pierwsze, Andrzej i inny anonimowy uczeri mogli pozostaé z Jezusem
przez caly wieczér oraz noc. Konsekwentnie, wydarzenia opisane w nastgp-
nych wierszach (J 1,41-42) mogly mie¢ miejsce nastgpnego dnia®. ,Nazajutrz”
w ] 1,43 odnositoby si¢ do kolejnego (trzeciego) dnia, innego niz ten opowie-
dziany w ] 1,39 (dzieni pierwszy) i w ] 1,41-42 (dzieni drugi).

Po drugie, komentatorzy zauwazaja, iz pozostanie z kim§ péznym popo-
tudniem w popularnym sposobie méwienia mozna wyrazi¢ stwierdzeniem
pozostania u tej osoby ,tego dnia’, zwlaszcza jesli rozmowa przeciagneta sie
do godzin nocnych®. Samo stwierdzenie, iz uczniowie pozostali ,tego dnia”
z Jezusem zawiera w sobie kontrast do idei krétkiej wizyty, ktéra zapewne
zamierzali ztozy¢ dwaj uczniowie®.

Po trzecie, Barnabas Lindars twierdzil, iz kwestia ustalenia czy godzina
dziesigta jest godzina przedpotudniowa czy tez popotudniowa jest powia-
zana z kwestig historycznej wiarygodnosci Ewangelii Janowej, a zatem na ile
relacja Jana jest historycznie dokladna. W jego opinii detal ten jest na tyle
prostoduszny, iz powinien by¢ rozumiany w swoim najbardziej oczywistym
znaczeniu: rzeczywiscie byta to godzina dziesigta®®. Z drugiej strony, brytyjski

* J.E. Bruns, The Use of Time in the Fourth Gospel, New Testament Studies 13
(1967), s. 286: ,the arguments of those who believe John is using the official method
appear superior”.

© M.-E. BoismarD, Du Baptéme & Cana (Jean, 1, 19 — 2, 11), s. 73-74.

U ].P. LaNGE, The Gospel According to John, s. 93: ,Even of a late part of the after-
noon it may be said in popular speech, that they abode with Him that day, especially
if the conversation extended into the night’; M.R. ViNcenT, Word Studies in the New
Testament, t. 2: The Writings of John, the Gospel, the Epistles, the Apocalypse, Grand Ra-
pids 1887, s. 72: ,John would not have been unlikely to use a looser and more popular
form of speech in indicating the length of the stay with Jesus, meaning simply that
they remained with him during the remainder of the day, and, no doubt, prolonged
their conversation into the night”.

2 F. Goper, Commentary on the Gospel of St. John, t. 1, s. 442.

% B. LiNnDaRs, The Gospel of John, s. 114: it appears so artless that it must be
taken at its face value”; EJ. MovLoNEy, Belief in the Word. Reading the Fourth Gospel,
John 1-4, Minneapolis 1993, s. 68 przyp. 54: , The reference to ‘the tenth hour’ is to
be taken at its face value, that is, about 4:00 p.m.”; EJ. MovroNey, 7he Gospel of John,
Sacra Pagina 4, Collegeville MN 1998, s. 54.
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egzegeta uwaza wzmianke o godzinie za typowy element w sztuce budowania
opowiadania. W jego opinii zatem jest to jedynie literacki srodek wyrazu (nar-
rative device), dzigki ktdremu uczniowie stajg si¢ czgécig otoczenia Jezusa, tak
by méc z nim by¢ w czasie jego drogi do Galilei (J 1,43). Z tej racji Barnabas
Lindars uwaza, ze godzina popotudniowa jest bardziej prawdopodobna jako
godzina zamierzona przez narratora®.

J 4,6. Spotkanie migdzy Jezusem i Samarytanka odbyto si¢ o godzinie szdstej
(&pa v g Ektn). Przyjmujac rzymski sposéb liczenia godzin, nalezy widziec
tutaj popotudniowa godzing 18:00. Przynajmniej z trzech powodéw rzym-
ski sposéb liczenia godzin wydaje si¢ niektérym komentatorom lepszy niz
zydowskie rozumienie godziny szdstej jako godziny potudniowej. Po pierwsze,
kobiety przychodzity do studni wieczorem (zob. Rdz 24,11). Po drugie, Jezus
siedzi zmeczony droga przy studni. Zmeczenie Jezusa wydaje si¢ zrozumiale po
calym dniu marszu. Po trzecie, takze wieczér wydaje si¢ bardziej odpowiedni
na moment robienia zakupéw przez uczniéw (J 4,8)%.

Istnieja takze racje za rozumieniem godziny szdstej jako dwunastej godziny
w potudnie, zgodnie z zydowska rachuba godzin dnia. Ewangelista dodaje, ze
Jezus jest zmeczony podrdza (J 4,6). Jest On takze spragniony, gdyz zwraca
si¢ do Samarytanki stowami ,Daj mi pi¢” (J 4,7). Obie te informacje sg zro-
zumiate, zaréwno w przypadku przyjecia rzymskiego systemu liczenia godzin
(18:00), jak i sposobu zydowskiego (12:00). Za zydowskim sposobem rachuby
godzin przemawiaja nastgpujace racje:

Po pierwsze, godzina potudniowa wydaje si¢ bardziej zrozumiata w kon-
tekscie Janowym. Otdz upat potudnia tatwiej wyjasnia zmeczenie Jezusa i chec
odswiezenia si¢, napicia si¢ wody®.

Po drugie, zdaniem Edgara Brunsa potudnie jest lepszym czasem na spo-
zywanie positku niz godzina szdsta rano, czy tez godzina zachodu Stonca®.
Joachim Jeremias stwierdza, iz zwyczajowo zjadano dwa positki dziennie: proste

4 B. LiNDARS, The Gospel of John, s. 114.

% B.E Westcotr, The Gospel according to St John, s. 282; N. WALKER, The Reckon-
ing of Hours in the Fourth Gospel, s. 70; R.A. CULPEPPER, Anatomy of the Fourth Gospel,
s. 219.

% C.K. BARRETT, The Gospel according to St John, s. 231: If, as is probable, by the
sixth hour he meant noon, the tiredness and thirst of Jesus are readily understandable”.

" J.E. Bruns, The Use of Time in the Fourth Gospel, s. 287: ,noon appears to be
a most appropriate hour for Jesus to feel the heat of the sun and to wish for rest and
refreshment. Since it was also the customary hour for eating, the departure of the
disciples to procure food is also intelligible”.
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$niadanie miedzy 10:00 a 11:00 rano oraz gléwny positek (kolacj¢) péznym
popotudniem®. W Talmudzie (4. Pes. 12b) pada stwierdzenie, iz szdsta godzina
(potudnie) jest powszechnym czasem spozywania positku. Wedtug J6zefa Fla-
wiusza (Flav. loseph. Viza 279) jednak jedynie w szabat zjadano positek o godzi-
nie széstej w potudnie. W innym tekécie talmudycznym (6. Pes. 107b) oraz
w Targumie do Koh 10,16-17 czasem pierwszego positku byta godzina 10:00
rano. Talmudyczny trakeat . Shab. 10a wskazuje godzing czwarta (10:00) jako
czas $niadania dla robotnikéw, a godzing piata (11:00) jako czas $niadania innych
0s6b®. Trudno jednak oczekiwa¢, aby Jezus i uczniowie, bedac w podrézy, mieli
stosowa¢ si¢ do powyzszych regut.

Po trzecie, faktem jest, iz kobiety zwyczajowo czerpaly wodg ze studni wie-
czorem, unikajac skwaru potudnia. Narracja sugeruje, ze Samarytanka jest przy
studni z Jezusem sam na sam. Godzina potudniowa moze wyjasnia¢ samot-
no$¢ Samarytanki. Ot6z nieraz sugeruje sig, ze niecodzienna potudniowa pora
udania si¢ Samarytanki po wod¢ spowodowana jest jej zawstydzeniem wiasna
grzesznoscig i w konsekwencji checig unikniecia krytycznych pod jej adresem
komentarzy ze strony innych mieszkanek Sychar. Tekst nie jest jednak jedno-
znaczny w tej kwestii’”’. Samarytanka mogla by¢ dla przykladu dotknigta bole-
snym doswiadczeniem kolejnych $mierci swych poprzednich pigciu mezéw lub
kolejnymi rozwodami z racji swej bezplodnosci. Obecny ,,mezczyzna” (Gviip),
z ktorym jest kobieta, moze by¢ takze rozumiany jako jej przyszly ,maz”
(Gviip)”".

68 J. Jeremuas, The Eucharistic Words of Jesus, Piladelphia, PA 1977, s. 44-45: it was
customary to have two meals a day: a very simple breakfast between 10 and 11 a.m. and
the main meal in the late afternoon”.

9 Tamze, s. 44-45, przyp. 7.

7" H. Y. ATTRIDGE, The Samaritan Woman. A Woman Transformed, w: S.A. HunT,
D.F. Tormig, R. ZIMMERMANN (red.), Character Studies in the Fourth Gospel. Narrative
Approaches to Seventy Figures in John, Grand Rapids 2016, s. 272: ,Some readers have
taken a cue from the time of the encounter that the Samaritan is perhaps of loose
morals, and hence to be imagined as something of a hussy, since the normal times for
drawing water would not be at the sixth hour (probably around noon). But the data
are ambiguous, it might be shame that sends the Woman out at an unusual hour, or
it might be modesty or simple necessity. If shame motivates the timing of her trip, she
might be asked to move with head bowed, dispirited and defensive in her demeanor”.

I Zob. K. WojciecHOWSKA, Powazana i poboina erudytka czy kobieta rozwigzla?
Préba destereotypizacji postaci Samarytanki (] 4,1-30.39-42), w: A. Kusis, K. Narora
(red.), ,Niewiastg dzielng kto znajdzie?” (Prz 31,10). Rola kobiet w biblijnej historii
zbawienia, Analecta Biblica Lublinensia 14, Lublin 2016, s. 351-364. Wigcej na ten
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J 452. Syn urzednika krélewskiego zostal uzdrowiony o godzinie siédmej
(dpav ERdouny —J 4,52). O tej godzinie nastapito réwniez spotkanie urzgdnika
z Jezusem. Przyjmujac zydowski sposéb liczenia godzin, uzdrowienie i spotka-
nie nastapito o 13:00. Przyjmujac sposéb rzymski, uzdrowienie to miato miejsce
o godzinie 7:00 rano lub 19:00. Godzina poranna (7:00) jest niewiarygodna,
gdyz jedli ojciec dotartby do Kafarnaum tego samego dnia, to nie byloby moz-
liwosci spotkania w drodze ze stuzacymi nastgpnego dnia. Godzina wieczorna
(19:00) miataby by¢ bardziej odpowiednia, gdyz ojciec uzdrowionego syna
miatby wystarczajaca ilo§¢ czasu migdzy porankiem a godzing 19:00 na poko-
nanie dystansu miedzy Kafarnaum a Kana, gdzie przebywat Jezus. Nastep-
nie, po nocnym odpoczynku w Kanie, wracatby do Kafarnaum’. Hipoteza
rzymska jest w stanie wyjasni¢ tekst przyjmujac takze dostowne rozumienie
émopeveto (,poszedt”) w 4,50: ojciec po spotkaniu z Jezusem natychmiast
wyrusza w drogg powrotna. Godzina wieczorna (19:00) spotkania, a zatem
czas juz po zmroku, zaklada, ze ojciec wyruszyl i maszerowat noca, docierajac
juz po poétnocy, a zatem nastgpnego dnia, do Kafarnaum. Do spotkania ze
stuzacymi musialoby dojs¢ juz po pétnocy, czyli kolejnego dnia.

Przyjmujac hipotezg zydowska uzdrowienie nastapito o 13:00. W tej samej
godzinie — jak mozna domniemywaé na podstawie émopeveto w wersecie
J 4,50 — ojciec ruszyt w droge powrotna z Kany do Kafarnaum. Nie wiemy czy
dystans, jaki dzieli te dwie miejscowosci jest mozliwy do pokonania do wie-
czora tego samego dnia. Wedtug danych przekazanych przez Flawiusza jest to
watpliwe”. Tekst méwi o spotkaniu ojca ze swoimi stugami nastgpnego dnia,
gdy byl jeszcze w drodze (J 4,51). Mozna zatem zatozy¢, ze ojciec kontynuowat
swa drogg do Kafarnaum nawet po zmroku, a zatem — przyjmujac zydowski
sposéb liczenia godzin dnia — kolejnego juz dnia. Po zmroku zatem spotkat

temat takze A. Kuis, Metafora matzenska w Ewangelii Janowej. Czes¢ 1. Oblubieniec
spotyka Oblubienice (] 1-4), Studia Gdariskie 42 (2018), s. 57-58, zwlaszcza przyp. 58.

2 B.E Westcotr, The Gospel according to St John, s. 292; N. WALKER, The Reckon-
ing of Hours in the Fourth Gospel, s. 70; R.A. CULPEPPER, Anatomy of the Fourth Gospel,
s. 219.

73 Jézef Flawiusz (Flav. loseph. Viza 90) wspomina o swej wyprawie z Kany do Ty-
beriady, ktéra zajeta mu cala noc (8 6ing tfig voktdg). Pod miastem pojawil si¢ o po-
ranku (mpot — Flav. Ioseph. Vita 91). Dystans miedzy Kana i Kafarnaum jest podobny.
Odmiennego zdania jest B.F. Westcort, The Gospel according to St John, s. 282: ,/The
uncertainty of the site of Cana causes a little difficulty in determing the time required
for the journey from Capernaum to Cana. This may however be fairly reckoned at
about four or five hours”.

322



Rzymska czy zZydowska rachuba godzin w Ewangelii Janowej?

na drodze swoich stuzacych, ktérzy wyruszyli réwniez z Kafarnaum natych-
miast po 13:00. Spotkali si¢ zatem w potowie drogi migdzy Kana i Kafarnaum.
Mozna takze przyja¢ — pomijajac dostowne rozumienie w. 50 — iz strudzony
podréza ojciec, po spotkaniu z Jezusem, pozostaje w Kanie w celu zregenero-
wania sit. Dopiero o $wicie kolejnego dnia wyrusza w drogg i spotyka swoich
stuzacych.

Jak stusznie zauwaza jednak Raymond E. Brown, nie mamy petnego ogladu
tego wydarzenia. Czy rzeczywiscie ojciec natychmiast po spotkaniu z Jezusem
wyruszyl w droge powrotna?” A moze byl zmeczony droga przebyta tego dnia
i musiat pozosta¢ na odpoczynek w samej Kanie lub zatrzymat si¢ gdzies w dro-
dze pomigdzy Kang i Kafarnaum? Tekst nie musi informowaé nas o wszystkich
detalach. O tym jak bardzo jest on ,niepewny” w szczegdtach §wiadczy pod-
stawowa rozbiezno$¢ dotyczaca tozsamosci proszacego o uzdrowienie i samego
uzdrowionego: u synoptykéw jest to rzymski setnik a uzdrowiony jest jego
stuga, u Jana proszacym jest urzednik krélewski a uzdrowionym jest jego syn.

Godzina siédma wydaje si¢ harmonizowa¢ z przestaniem tekstu zaréwno
w zydowskim (13:00), jak i rzymskim sposobie liczenia (19:00). Jak zauwaza
Edgar Burns, pora dnia i nocy nie ma bowiem znaczenia dla zdesperowanego
ojca szukajacego pomocy dla umierajacego syna’”®. Nie mamy takie pewno-
éci odnosnie geograficznej lokalizacji Kany o ktérej mowa w Ewangelii Jana’®.
W konsekwencji wnioski wysuwane na temat godziny dnia na podstawie
dystansu miedzy Kafarnaum a Kang moga by¢ jedynie hipotetyczne.

J 19,14. Czgsto podnoszony jest problem braku zgodnosci migdzy Mar-
kowa informacja o ukrzyzowaniu Jezusa o godzinie trzeciej (J 15,25) a Janowa
wzmianka o ogloszeniu wyroku $mierci na Jezusa niedtugo okoto godziny sz6-
stej (dpa v &g £kt — ] 19,14)7. Jedna z préb rozwiazania tej rozbieznosci
jest przyjecie zalozenia, iz kazdy z tych tekstéw poswiadcza odmienny sposob

7 R.E. BROWN, The Gospel according to John (i-xii). Introduction, Translation, and
Notes, The Anchor Bible 29, Garden City 1966, s. 191: ,there are many unknown
factors. Did he set out immediately?”.

7> J.E. BruNs, The Use of Time in the Fourth Gospel, s. 287.

76 J.E. STRANGE, Cana of Galilee, w: D.N. FREEDMAN (red.), The Anchor Bible Dic-
tionary, t. I, New York i in. 1992, s. 827: ,Three sites have been suggested as the
probable location of Cana of Galilee”.

77 ]. FINEGAN, Handbook of Biblical Chronology. Principles of Time Reckoning in the
Ancient World and Problems of Chronology in the Bible. Revised Edition, Peabody 1998,
s. 359: ,Mark 15:25 and John 19:14 are ‘plainly unreconcilable’ and Mark 15:35 [sic!]
can even be thought to be an ‘interpolation’.
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rachuby godzin. Jan miatby uzywaé rzymskiego sposobu liczenia godzin od
pétnocy i méwiac o godzinie széstej ma na mysli 6:00 rano, podczas gdy Marek
uzywatby zydowskiego sposobu liczenia godzin od poranka i méwiac o godzi-
nie trzeciej miatby na mysli 9:00 rano’®. W ten sposéb, czas trzech godzin
pomigdzy wydaniem wyroku (6:00 rano) a momentem ukrzyzowania Jezusa
(9:00 rano) wydaje si¢ wystarczajaco dtugi dla umieszczenia w nim wszystkich
opisanych w ewangeliach wydarzeri poprzedzajacych ukrzyzowanie Jezusa (np.
biczowanie, wyszydzenie, droga krzyzowa, czy nawet epizod z Herodem Anty-
pasem).

Powyiszy argument z rekonstrukeji wydarzeri moze by¢ odrzucony na pod-
stawie analizy sekwengji tychze wydarzen. Ot6z, wedtug relacji Janowej Jezus
mialby jeszcze przed ogloszeniem wyroku przez Pitata o godzinie szdstej rano
zosta¢ ubiczowany (] 19,1) oraz wyszydzony (J 19,2-3). W relacji Lukasza
Jezus mialby jeszcze trafi¢ przed oblicze Heroda Antypasa (J 23,8-12) i dopiero
potem mialoby nastapi¢ ogloszenie wyroku (J 23,35). Trudno sobie wyobra-
zi¢, aby powyzsze wydarzenia, zwlaszcza wiosna, mialy si¢ odby¢ jeszcze przed
godzing szésta rano”. Trudnosci powyzsze znikaja, jesli przyjmiemy zydowski
sposob liczenia godzin. Wéwczas Pifat oglosit wyrok w potudnie.

William M. Ramsay przytacza inny argument, ktéry podwaza celowosé
powyzszej harmonizacji danych migdzy Markiem i Janem bazujacej na uzyciu
dwoch sposobéw liczenia godzin. Otéz, starozytni okreslali godziny na spo-
s6b bardzo umowny i nie byli zainteresowani dokladnym ich odmierzaniem.
Ograniczali si¢ bowiem do uzywania nastgpujacych godzin: wczesnej godziny
(poranka), trzeciej, széstej, dziewiatej i péznej (wieczornej) godziny®. Godzina

8 G. HurcHEesoN, An Exposition of the Gospel of Jesus Christ According to John,
s. 398; A.T. RoBertsoN, Word Pictures in the New Testament. V. The Fourth Gospel;
W. HENDRIKSEN, Exposition of the Gospel According to John, s. 105; N. WALKER, The
Reckoning of Hours in the Fourth Gospel, s. 70.

7 R. Lenski, The Interpretation of St. Johns Gospel, Minneapolis 1961, s. 150;
R.E. BrownN, The Gospel according to John (xiii-xxi). Introduction, Translation, and No-
tes, The Anchor Bible 29A, Garden City 1970, s. 883: ,Jesus can scarcely have been
brought to Pilate at the daybreak hour (close to 6 a.m), have undergone an extended
trial, including scourging and mocking, and still have received his sentence at 6 a.m.”;
C.S. KeeNeR, Gospel of John, s. 1130: ,this [Roman] reckoning (...) allows too little
time from sunrise (near 18:28) for the events preceding the condemnation”.

80 A.J. KOSTENBERGER, John, Baker Exegetical Commentary on the New Testa-
ment, Grand Rapids 2004, s. 75: ,the day was divided into three-hour intervals, with
people approximating the estimated time to the next full three-hour segment”.
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sz6sta w relacji Jana moze w istocie oznaczaé czas migdzy 11:00 a 13:00. Jesli
ukrzyzowanie odbyto si¢ dla przyktadu o 10:30, Marek mégt okresli¢ t¢ godzing
jako dziewiata, a Jan — szdsta. Obaj dziataliby w dobrej wierze i z przekona-
niem o wiarygodnosci przekazywanych danych®. Argument odwolujacy si¢ do
czterech pér dnia nie jest do konca przekonujacy w $wietle samej Ewangelii
Jana, ktéra wzmiankuje godzing dziesiata (J 1,39) oraz siédma (J 7,54). Réw-
niez w Mt 20,6 czytamy o godzinie jedenastej. Rozwiazanie to kreuje takze
problem nazywania jednym stowem, ,godzina”, zaréwno kazdej z dwunastu
czg$ci dnia, jak i kazdej z czterech czgéci dnia®. Gdyby jednak przyjaé tezg
Williama Ramsaya za stuszna, wéwczas wskazanie przez Jana dwéch powyi-
szych tak precyzyjnych godzin mogloby mie¢ znaczenie symboliczne.
Hipoteza rzymska bylaby takze potwierdzona informacja o przyprowadze-
niu Jezusa do Pitata od Kajfasza o wczesnej porze, ,rankiem” (v 8¢ mpot —
J 18,28; zob. Mk 15,1). Termin mpwi moze bowiem oznaczaé ostatnia, czwarta
straz nocna, a zatem czas migdzy godzing 3:00 a 6:00 rano (zob. Mk 13,35)%.
Przystéwek mpwi w ] 18,28 moze jednak oznaczaé przedpotudnie. Teofrast
z Eresos (370-287 przed Chr.) w dziele De Signis Tempestatum (Thphr. Sign.
9) okresla mpot jako czas miedzy wschodem Storca (dvotorn) a potudniem
(neonuPpio)*
(czwarta straz nocna) wéwczas muszg dodaé specjalne okreslenia jak oxotia

. Jesli ewangelisci chea wskazaé, ze mpol oznacza porg nocna

(,ciemno$¢”) w J 20,1 czy &vwoya (,nocy’) w Mk 1,35, gdyz samo Tpoi ozna-
cza pierwsza godzing dnia. W przypadku ] 18,28 nie mamy dookreslenia ter-
minu Tpoi, co oznacza przyprowadzenie Jezusa do Pitata w godzinach rannych
i przedpotudniowych. Nadto, przyprowadzenie Jezusa do Pilata rano, czyli
mpot (J 18,28), wyklucza skazanie go o praktyczne tej samej porze rannej, czyli
wedtug rachuby rzymskiej o 6:00%°.

81 WM. Ramsay, About the Sixth Hour, s. 217-218; A. WRIGHT, Some New Testa-
ment Problems, s. 152.

82 S. WrtETSCHEK, The Hour of the Lamb? Some Remarks on John 19,14 and the Hour
of Jesuss Condemnation andfor Crucufixion, w: PN. ANDERsON, E Just, T. THATCHER
(red.), Jesus, John, and History, t. 3: Glimpses of Jesus through the Johannine Lens, Early
Christianity and Its Literature 18, Atlanta, GA 2016, s. 99.

% BDAG, s.v. npwt; J.H. THAYER, A Greek-English Lexicon of the New Testament,
New York — Cincinnati — Chicago 1886, s. 554.

% H.G. LippeLL, R. Scort, A Greek-English Lexicon, Oxford 1996°, s.v. mpwi.

8 K. WeNGsT, Das Johannesevangelium. 2. Teilband: Kapitel 11-21, Theologischer
Kommentar zum Neuen Testament 4,2, Stuttgart 20072, s. 262, przyp. 185.
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Wedtug ] 19,14 dzieni ukrzyzowania Jezusa byt dniem przygotowania pas-
chy (v 8¢ mopackevn Tod mhoye). Informacja o dniu przygotowania powts-
rzona jest w ] 19,31 (mopackevn fv) w kontekscie koniecznosci $ciagniecia
ciala Jezusa z krzyza oraz w J 19,42 (8w v mapackevnyv tdv Tovdaiov)
w kontekscie koniecznosci pogrzebania ciata Jezusa. Dzieri ten oznacza piatek
przed szabatem (zob. J 19,31). Swiqto Paschy, w roku ukrzyzowania Jezusa,
wypadato w dniu szabatu. Jak zauwaza Raymond E. Brown, powyisze teksty
sugeruja, ze nastgpny dzieri, Pascha, ma si¢ rozpoczaé ,wczesnym wieczorem,
ale nie o pétnocy. Ten detal wskazuje na stosowanie przez Jana sposobu liczenia
godzin nocnych od 18:00, a godzin po wschodzie Storica od 6:00 rano”®.

Prébe harmonizacji Marka i Jana kreuje si¢ réwniez odwotujac si¢ do hipo-
tezy bledu kopisty, ktéry w J 19,14 zamiast godziny trzeciej (oznaczanej litera
gamma: I') zapisal godzing szdsta (przedstawiang graficznie przez podobna
digamme: F)¥. W istocie istniejg r¢kopisy Ewangelii Jana, jednak nieliczne,
w ktérych czytamy dpa v &g tpitn w J 19,14%. Charles K. Barrett wspo-
mina takze o mozliwosci bledu kopisty juz na poziomie domniemanego tekstu
hebrajskiego®. Rozwiazanie odwolujace si¢ do btedu kopisty, a tym samym lek-
ja ,godzina trzecia” w ] 19,14, jest jednak odrzucane jako oczywisty przyktad
lectio facilior — préba harmonizacji z Mk 15,25%.

Innym sposobem rozwiazania trudnosci niezgodnosci godzin migdzy
Markiem i Janem jest przypisanie kazdemu z ewangelistéw $wiadomej inten-
¢ji wskazania precyzyjnej godziny z racji teologicznych czy tez symbolicz-
nych. Marek chcialby podkresli¢ ciemno$¢ zalegajaca $wiat w samo potudnie
(Mk 15,33). Jan mégtby chcie¢ polaczy¢ moment $mierci Jezusa z momentem

8 R.E. BROwWN, The Gospel according to John (i-xii), s. 75: ,it is quite clear in the
Johannine account of Jesus’ death that the next day, the Passover, would begin in early
evening, and not at midnight; this detail favors a reckoning of the night hours from
6 p.m., and the daylight hours from 6 a.m.”.

87 Takie rozwiazanie zaproponowali juz Ojcowie Koéciota: Euzebiusz z Cezarei (PG
22,1009), Epifaniusz z Salaminy, Ammoniusz z Aleksandrii (PG 85,1512). Szczegélo-
we oméwienie w S. WITETSCHEK, Die Stunde des Lammes? Christologie und Chronologie
in Joh 19,14, Ephemerides Theologicae Lovanienses, 87 (2011) 1, s. 128-132.

88 Zob. dyskusje na ten temat w B.M. MetzGer, A Textual Commentary on the
Greek New Testament. A Companion Volume to the United Bible Societies Greek New
Testament (Fourth Revised Edition), Stuttgart 1994, s. 216.

8 C.K. BARRETT, The Gospel according to St John, s. 545: ,through the use of a He-
brew sign which in square character is waw (6), but on some old coins gimel (3)”.

% B.M. METzGER, A Textual Commentary on the Greek New Testament, s. 216.
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Rzymska czy zZydowska rachuba godzin w Ewangelii Janowej?

zabijania barankéw paschalnych® lub najzwyczajniej wskaza¢ na wypelnienie
si¢ godziny (por. ] 2,4)°%.

J 11,9. Zydowska metoda liczenia czasu miataby by¢ obecna w stwierdze-
niu: ,,Czyz dzieni nie liczy dwunastu godzin? Kto chodzi za dnia, nie potyka sig,
gdyz widzi $wiatlo tego $wiata” (J 11,9). Godziny dnia, ktdrych jest dwanascie,
mialyby by¢ zatem liczone od wschodu Storica’. Argument nie jest do korica
przekonujacy, gdyz tekst nie wskazuje precyzyjnie od jakiego momentu liczy
si¢ godziny dnia”™.

J 20,19. Niektdrzy autorzy twierdza, iz tekst J 20,19 (0yiog i nuépa €keivn
M wd cafférov — ,wieczorem tamtego dnia, pierwszego [dnia] tygodnia®)
z calg pewnoscig odnosi si¢ do dnia rzymskiego”. Autorzy ci niestety nie wyja-
$niaja, dlaczego winni$my tutaj widzie¢ odniesienie do rzymskiej rachuby czasu.

Podsumowanie

Charles Kingsley Barrett stwierdzil, iz nie jest mozliwym ustalenie w spo-
s6b usuwajacy wszelkg watpliwo$¢ metody liczenia godzin przez Ewangeliste

' R.E. BROWN, Death of the Messiah. From Gethsemane to the Grave. A Commen-
tary on the Passion Narratives in the Four Gospels, The Anchor Bible Reference Library,
New York 1994, s. 847: ,One may wonder whether John’s readers would have under-
stood this symbolism, but it is commonly held that leading members of the Johannine
community had been ejected from the synagogue and knew Jewish customs well”.
Zob. takze K. WeNGsT, Das Johannesevangelium, s. 262. Przeciwko tej popularnej hi-
potezie wystapit zdecydowanie S. WrTeTSCHEK, Die Stunde des Lammes?, s. 127-187;
TENZE, The Hour of the Lamb?, s. 95-107.

92 Oba znaczenia sg obecne jednoczesnie zdaniem: C.K. BArRReTT, The Gospel accor-
ding to St John, s. 545; S. MEDALA, Fwangelia wedtug swigtego Jana. Rozdzialy 13 — 21.
Whtep, przeklad z oryginatu, komentarz, Nowy Komentarz Biblijny IV/2, Czestochowa
2010, s. 227; ]J. BeUuTLER, Das johannesevangelium. Kommentar, Freiburg — Basel —
Wien 2013, s. 495.

% M.R. Vincent, Word Studies in the New Testament, t. 2: The Writings of John, the
Gospel, the Epistles, the Apocalypse, s. 71.

% B.E. Westcott, The Gospel according to St John, s. 282: , The mention of ‘twelve
hours in the day’ has no bearing on the decision one way or other; for we commonly
use the same phrase though we reckon from midnight to noon”.

> A.T. RoBerTsoN, Word Pictures in the New Iestament. V. The Fourth Gospel, ad
loc.: ,clearly Roman time”; W. HENDRIKSEN, Exposition of the Gospel According to John,
s. 105: ,In 20:19 the author must mean the Roman day”.
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Jana®. Donald A. Carson wydat jednak jednoznaczny werdykt w spornej kwe-
stii: argumenty za uzyciem rzymskiego systemu liczenia godzin sa nieprzeko-
nujace””. W naszym przekonaniu sita argumentéw zaprezentowanych powyzej
przemawia za uzyciem przez ewangelist¢ Jana zydowskiego sposobu liczenia
godzin dnia. Sam zreszta Brooke Foss Westcott, propagator teorii rzymskiej
w identyfikacji godzin w czwartej Ewangelii, uwaza rachubg godzin od wschodu
Storica za powszechnie stosowana wsréd Grekéw, Rzymian i Zydéw®, system
za$ rzymski za co$ wyjatkowego”. Jak wykazano powyzej, rzymski sposéb
liczenia godzin dnia (dies naturalis) byt w istocie jeden: godziny liczono od
momentu wschodu Storica. Przekonanie o istnieniu praktyki liczenia godzin
dnia od pétnocy wkradto si¢ do egzegezy przez brak rozréznienia miedzy spo-
sobem liczenia godzin, a sposobem liczenia dni (w sensie doby). Podczas gdy
Rzymianie w istocie mieli dwa systemy wyznaczania poczatku dnia: dies civilis
(pdtnoc) oraz dies naturalis (wschéd Storica), sposéb liczenia godzin dnia (nie-
zaleznie od rodzaju tego dnia: civilis czy naturalis) i nocy byt jeden. Konkludu-
jac, Ewangelia Jana przedstawia godziny dnia w sposéb powszechnie przyjmo-
wany w starozytnosci, czyli jako liczone od wschodu Storica. Godzina dziesiata
w ] 1,39 to wspoélczesna godzina 16:00, godzina szésta w ] 4,6 i ] 19,14 to
12:00, a godzina siédma w ] 4,52 winna by¢ rozumiana jako 13:00.

ks. Adam Kubis

% C.K. BARRETT, The Gospel according to St John, s. 231: It is impossible to settle
with complete certainty the method of enumerating the hours employed by John”.

7 D.A. CarsoN, The Gospel According to John, s. 157: ,unconvincing”.

% B.E WestcorTt, The Gospel according to St John, s. 282: ,The Romans (Mart. 4:8)
and Greeks, no less than the Jews, reckoned their hours from sunrise”.

9 Tamze, s. 282: ,unusual in ancient times”.
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